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Moskiewski proces czarownic
Oskarżeni twierdzą, że byli szpiegami obcych mocars'.w

W  czwartym dniu procesu mos­
kiewskiego zeznawali oskarżeni 
inż. Stroiiow, Norkin, naczelnik bu 
dowy kombinatu metalurgiczno - 
chemicznego w Kuzbasie, Arnold, 
jeden z zarządzających w Kemero 
wie, wykonawca dwóch nieuda- 
łych zamachów na Ordżonikidze i 
Mołotowa, Liwszyc, b. zastępca tu 
dowego komisarza komunikacji 
Kaganowicza oraz św. Stein, oby 
watel niemiecki, monter w Keme- 
Towie.

Z zeznań inżyniera Stroiłowa i 
świadka Steina wynika, że spis­
kowcy w Kuzbasie, działając 
wspólnie ze specjalistami niemiec 
kimi, którzy byli jednocześnie a- 
gentami. wywiadu niemieckiego 
dążyli do dezorganizacji przemy­
słu sowieckiego.

Poza tym plany uprzemysłowie­
nia Kuzbasu miały być większe niż 
to w rzeczywistości było potrzeb­
ne (?) ażeby przez to Niemcy mo 
gły uzyskać większe zamówienia 
na instalacje techniczne.

Celem wywołania wrogiego na­
stroju robotników sowieckich w 
stosunkach reżimu sowieckiego, 
stwarzano lepsze warunki bytu < 
pracy dla robotników cudzoziem­
skich (1). Według zeznań inż. Stroi 
łowa robotnicy niemieccy mieli 
możność walki o lepsze warunki 
egzystencji, której to możności 
byli pozbawieni robotnicy sow.ec- 
cy (!)

Oskarżony Norkin naczelnik bu­
dowy kombinatu metalurgiczno - 
chemicznego Kuzbasu twierdził, że 
inwestycja kapitałów odbywała 
się w ten sposób, że lokowano ka­
pitały w przedsiębiorstwach, któ­
re rentowały się najgorzej, poza 
tym większa część kapitałów szła 
na drugorzędne inwestycje.

Za cały ten chaos i krach, jak 
wynika z zeznań oskarżonych peł 
ną winę ponoszą zwolennicy Tro­
ckiego.

Liwszyc, jako wicekomisarz ko- 
tr.un.kacji należąc do spisku, pro­
wadził na kolejach akcję dezorga- 
nizacyjną, urządzał katastrofy (!) 
oraz kierował robotą szpiegowską 
na rzecz Japonii ( !) . Szpiegowska 
działalność zastępcy ludowego ko 
mlsarza komunikacji polegała m. 
łr.. na wydawaniu tajnych doku­
mentów wywiadowi japońskie­
mu (!). |

Oskarżeni Kniaziew i Turok o- sów. Poza tym wśród „dowodów"
świadczyli, że otrzymali od wywia 
du japońskiego 35.000 rubli

Na środowym posiedzeniu sądu 
zeznawał Kniaziew, Turok, Liw ­
szyc i Ratajczak. Głównym zada­
niem pierwszych 3-ch oskarżo­
nych było dezorganizowanie tran­
sportu kolejowego. Oskarżeni wy 
mienili nazwiska naczelników sta­
cji i ich zastępców, którzy brali u- 
dział w dezorganizowaniu trans­
portu a przedewszystkim w urzą­
dzaniu katastrof. Według zeznań 
Kniaziewa, na kolei południowo - 
uralskiej w r. 1934 wydarzyło się 
1500 katastrof, a w r. 1935 około 
2 tysięcy ( !) . Kniaziew zorgamzo 
wał około 15 katastrof, Turok o- 
koło 40.

Prokurator zażądał od oskarżo­
nych szczegółowego opisu kata­
strofy pociągu wojskowego pod 
Sieladynem w październiku 1935 
r. W Katastrofie tej zginęło 29 żoł 
nierzy i 29 odniosło rany. Krijazłew 
na wypadek wojny między Sowie­
tami i Japonią miał zorganizować 
zarażenie wagonów, przeznaczo­
nych dla transportu armii bakteria 
mi chorobotwórczymi. Kniaziew 
przyznał się do utrzymywania sto 
sunków z wywiadem japońskim.

Ratajczak był naczelnikiem głó­
wnego zarządu przemysłu chemi­
cznego i zastępcą przewodniczące 
go rady gospodarczej Piatakowa. 
Przyznał się on do szkodnictwa, 
aktów dywersyjnych i działalnoś­
ci szpiegowskiej na rzecz Niemiec. 
Z zeznań Ratajczaka wynika, że 
liczne katastrofy i nieszczęśliwe 
wypadki w przemyśle chemicznym 
były jego dziełem.

„DOWODY" RZECZOWE.
Na tym samym posiedzeniu po­

jaw iły się na stole sędziowskim 
„dowody" rzeczowe, których brak 
było w poprzednim procesie. — 
Przedstawiono dziennik inż. Stro­
iłowa, prowadzony przez niego w 
czasie jego delegacji służbowej w 
Niemczech, z którego wynika, że 
pozostawał on w podejrzanych 
stosunkach ze specjalistami nie­
mieckimi. Z innych „dowodów" 
rzeczowych zaprodukowano dwa 
notesy inż. Stroiłowa z prywatny­
mi adresami niemieckich specjali­
stów oraz urzędową niemiecką 
książkę telefoniczną na potwier­
dzenie prawdziwości tych adre-

rzeczowych figuruje 25 fotografii 
Niemców, których oskarżeni inż. 
Stroiłow i Szestow rozpoznawali.

ARESZTOWANIE
BIELOBORODOWA.

Jeden z członków grupy t. zw. 
starych bolszewików Biełoboro- 
dow został aresztowany. Bielobo- 
rodow w roku 1917 był przewod­
niczącym Sowietu w Jekatieryn- 
burgu i brał udział w wymordo­
waniu rodziny carskiej. Biełoboro 
dcw pracował ostatnio jako na- 
cze'nik „Politotdiclu" w Rostowie 
i posądzany jest o udział w niele­
galnych organizacjach przeciw- 
r/ądowych.

Walka o 6 goJzin pracy w górnictwie

Kongres rad załogowych w Katowicach
żąda prawdziwego skrócenia czasu pracy

Jak zapowiedzieliśmy, we wto- 
rek odbył się w Katowicach 

Kongres Rad załogowych 
zwołany w sprawie 
skrócen.a czasu w górnictwie do 

6 godzłn.
Nastrój Kongresu był bardzo 

burzliwy. Górnicy, zabierający 
glos w obradach, stanęli jedncmy 
ślnie na stanowisku, że projekt 
wniesiony przez Rząd do Sejmu 
w tej sprawie, nie zadawala mas 
górniczych, które nie mogą się 
zgodzić ani na skrócenie czasu 
w ramach tygodniowych, am na 
zastosowanie tego skróconego 
czasu pracy tylko do niektórych

Sytuacja na froncie
Sukcesy wojsk republikańskich

NIEPOGODA UNIEMOŻLIWIA 
PRZEPROWADZENIE WIĘ­

KSZYCH OPERACYJ
Deszcz, padający bez ustanku od 

paru dni zamienił okolice Madrytu 
w olbrzymie bagnisko. Sytuację 
pogarszają wylewy rzek. Artyleria 
i lotnictwo nie przejawiają żadnej 
działalności. Żołnierze zajęci są 
przy umacnianiu pozycji i budowie 
nowych okopów.
SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH 

NA PÓŁNOCY 
Z Gij'on donoszą: wojska rządo­

we przy wczorajszym ataku na San 
Claudion wzięły ogromną zdobycz. 
Inne oddziały rządowe dokonały 
w tymże czasie operacji pomiędzy 
Leriana a Naranco. Przeciwnik po-

ciu zamierzonego celu wojska rzą­
dowe wróciły na swoje pozycje.

ZWYCIĘSTWA 1 NA INNYCH 
ODCINKACH

Donoszą z Andujar: wojska re 
pubłikańskie przeprowadziły zwy­
cięską operację pomiędzy Lopera i 
Porcuna. Wojska republikańskie o- 
skrzydliły powstańców i wyrządzi­
ły im ciężkie straty. Jednocześnie 
inna kolumna wywiadowcza wojsk 
rządowych dotarła do Villa del Rio 
nie napotykając nigdzie przeciwni­
ka.

NA FRONCIE BASKIJSKIM
Rada Obrony narodowej komuni 

kuje: Na odcinku Eibar wojska bas 
kijskie zawładnęły kilku wioskami, 
wzmacniając swe pozycje na tej

niósł znaczne straty. Po osiągnię- części frontu.

Cały świat im się nie psdoha
„Trzecia*1 Rzesza atakuiewszystkich

M sra gen. Ugaki

Sytuacja w  Japonii
N eprzejsdnsne stanowisko armi

Wiceminister wojny, gen. Ume- 
zu i inni generałowie usiłowali po 
średniczyć między gen. Ugaki a 
wojskiem, lecz bezskutecznie. — 
Gen. Terauczi zwrócił się do gen. 
Ugaki z żądaniem, aby zrezygno­
wał z młcji formowania gabinetu. 
Gen. Ugaki odpowiedział, że speł 
nia wolę cesarza i wobec tego nie

cofnie się przed żadnymi trudnoś­
ciami.

Generał Ugaki zwrócił się do ce 
sarza z prośbą a zamianowanie 
min. wojny. Jeżeli cesarz życzenie 
to uwzględni, armia będzie zmu­
szona poddać się tej decyzji, — 
gdyż w przeciwnym razie byłby 
to bunt przeciw naczelnemu wo­
dzowi armii.

NIEMCY NAZYWAJĄ POLSKĘ 
„KRAJEM BEZ LEKARZY".

Epidemia grypy w Polsce wy­
wołała pewne trudności w niesie­
niu chorym szybkiej pomocy lekar 
skiej. Trudności te zaznaczyły się 
w Warszawie i niewątpliwie z 
większą siłą wystąpiły na prowin
cji-

Okoliczność tę wyzyskuje pra­
sa niemiecka w Rzeszy, aby opi­
nii zagranicznej przedstawić Pol­
skę jako „kra j bez lekarzy", po­
zbawiony wszelkich urządzeń hy 
gienicznych i sanitarnych.

BERLIN PRZECIW PRASIE 
SKANDYNAWSKIEJ.

Cała prasa niemiecka atakuje 
prasę skandynawską za jej stano 
wisko w sprawie Hiszpanii i Ma­
roka. Ataki skierowane są solidar 
nie przeciw prasie duńskiej, 
szwedzkiej i norweskiej.

„Berliner Boorsen - Ztg" zbli­
żona do rninisterium wmjny pisze: 
Kraje skandynawskie ujawniły 
tym razem taką zależność ducho­
wą i polityczną od wpływów za­
granicy, że trzeba do nich wszyst 
kich trzech zastosować przysłowie

„Razem przytrzymani, razem będą 
powieszeni".
„TRZECIA" RZESZA LĘKA SIĘ 

PRAWDY W  ETERZE.
Prasa niemiecka podjęła gwał­

towną kampanię przeciw francu­
skiej radiostacji nadawczej w 
Strassburgu, która nadaje liczne 
audycje w języku niemieckim.

Organ premiera Goeringa, wy­
chodząca w Essen „National 
Ztg" zamieszcza o stacji strass- 
burskiej specjalny artykuł pod ty­
tułem „Bezwstydny korsarz w e- 
terze — ostrzegamy przed prowo 
katorską radiostacją". Radiosta­
cja w Strassburgu podała kilka 
informacji o istotnym położeniu w 
Niemczech. Organ Goeringa zapo 
wiada podjęcie walki w eterze i 
grozi, że niemiecka radiostacja na 
dawcza w Saarbrucken rozpocz­
nie nadawać audycje niemiłe dla 
Francji.

Prasa niemiecka drukuje także 
pogróżki pod adresem szwajcars­
kiej radiostacji nadawczej w Ba­
zylei, z której Berlin również jest 
niezadowolony.

kategoryj robotników, albo do się przeciwko samej treści tych
niektórych okręgów administra­
cyjnych w górn.ctwie.

W uchwalonej jednomyślnie re­
zolucji zebrani wyrazili żądanie 
uchwalenia przez Sejm meryto­
rycznej ustawy, stwierdzającej ja 
sno i wyraźnie, że czas pracy zo­
staje skrócony do 6 godzin, bez 
obniżenia plac, i że dotyczy to 
wszystkich górników, zatrudnio­
nych w górnictwie, to znaczy — 
wszystkich kategoryj robotników, 
wszystkich kopalń i wszystkich o- 
kręgów górniczych.

Górnicy nie dadzą się odwieść 
od walki żadnymi zapowiedziami 
i obietnicami, ale domagają się 
postawienia sprawy

jasno i wyraźnie.
Delegaci domagali się ujawnie­

nia przez Rząd jego stanowiska w 
tej sprawie do 15 lutego b. r.

* *
*

Kongres Rad załogowych zajął 
również stanowisko w innych spra 
wach, a mianowicie:

1) w związku z przedłożeniami 
rządowymi, dotyczącymi umów za
robkowych i przymusowego ro z - jl i:  tow. tow. Stańczyk, Janta 
jemstwa, kongres wypowiedział | p. Kapuściński.

projektów, oraz przeciwko zasa­
dzie regulowania tych spraw ty l­
ko dla przedsiębiorstw prywat­
nych, a pom.jania przedsiębiorstw 
samorządowych i państwowych,

2) w sprawie ustawy o Radach 
zakładowych Kongres stwierdził, 
że już dzisiaj toczą się w Sejmie 
dyskusje na temat wprowadzenia 
na całym terenie kraju jednolitej 
ustawy o Radach zakładowych — 
według jednak posiadanych wiado 
mości, ma być uchwalona jednoli 
ta ustawa, będąca karykaturą u- 
stawy o Radach zakładowych, o- 
bowiązującej obecnie na Górnym 
Śląsku.

Otóż Kongres stwierdza, że ro­
botnicy nie pozwolą na uszczuplę 
nie swoich praw; domagają się 
rozbudowy ustawodawstwa, żą­
dają jednolitej ustawy o Radach 
zakładowych, obejmującej całą 
Polskę, ale nie mogą się zgodzić 
na to, aby ustawa ta pogarszała 
ich obecny stan posiadnia.

•  *  
*

Referaty na kongresie wygłosi-
i

Klęska mrozów
i szt łająca epidemia grypy
LODY NA RZEKACH PRZEKRO­
CZYŁY PÓL METRA GRUBOŚCI.

Powłoki lodowe na rzekach do­
chodzą wskutek utrzymujących się 
mrozów do nie notowanej od kilko 
lat grubości. Na Warcie pod Kom- 
nem grubość lodu przekroczyła 5U 
cm. a na Horyniu dochodzi do 60 
cm. Na innych rzekach średnia gru 
bość lodu wynosi około 30 cm.

Lody, jakimi w tym roku pokry­
ty się rzeki, są całkowicie jedno­
lite wskutek braku opadów śnież­
nych. Lody te w okresie spływania 
tworzyć będą zwiększone niebez­
pieczeństwo zwłaszcza dla drew­
nianych mostów. Również na wy­
padek zatorów lodowych i konie­
czności ich usuwania lody jednoli­
te przedstawiać będą trudniejsze 
do pokonania przeszkody.

LEKARZE PRZECIĄŻENI PRACĄ.
Masowe zasłabnięcia na grypę 

sprawiły, że lekarze ubezpieczalni 
społecznej, państwowej służby 
zdrowda oraz zatrudnieni^rzez roz 
maite zakłady i wielkie instytucje, 
są przeciążeni pracą. Liczba w i­
zyt u chorych dochodzi u poszcze­
gólnych lekarzy do 50 dziennie. Od 
godz. 9 rano do 10 wieczór leka­
rze odwiedzają chorych zamiesz­
kałych w różnych stronach miasta 
i na różnych wysokościach.

Członkowie ubezpieczalni społe­
cznej i pracownicy państwowi cze­
kać muszą w tych warunkach prze 
ciętnie półtora dnia na przybycie 
lekarza. Nic dziwnego, że w tych 
warunkach t. zw. „domowe" środ­
ki lecznicze stosowane są nieomal 
powszechnie.

40 PROC. CHORYCH NA GRYPĘ 
WIĘCEJ, NIŻ W  ZESZŁYM TY ­

GODNIU.
Podług danych Ubezpieczalni 

Społecznej w Warszawie, liczba 
chorych na grypę w Warszawie 
była we wtorek, 26 b. m. o 40 proc. 
większa, aniżeli we wtorek ub. ty­
godnia. Liczba recept, kierowanych 
do aptek Ubezpieczalni Społecz­
nej, utrzymuje się na poziomie 24 
tys. dziennie. Znaczna liczba re­
cept kierowana jest z tego do wy­
konania przez apteki prywatne.

Podług prowizorycznych obli­
czeń, liczba ubezpieczonych, któ­
rzy przeszli już grypę, wynosi o- 
koło 40.000.
V/ NIEDZIELĘ WSZYSTKIE AP­
TEKI MUSZĄ BYĆ OTWARTE.
W  związku z epidemią grypy, 

na mocy zarządzenia Komisariatu 
Rządu, w niedzielę wszystkie ap­
teki w Warszawie muszą być czyn­
ne. Jak wiadomo, w dniu tym po­
łowa aptek bywa zamknięta. Za­
rządzenie to ważne jest aż do od­
wołania.

MROŹNO W DALSZYM CIĄGU
Wczoraj w godzinach porannych na 

wybrzeżu i w dzielnicach połuGmio. 
wych panowała pogoda pochmurna i 
miejscami padał drobny śnieg, na 
pozostałym zaś obszarze kraju było 
przeważnie dość pogodnie. Tempera­
turę o godz. 7.ej notowano od —13 do 
—25 st. (Lublin, Wilno).

Niewielkie opady śnieżne ogarnęły 
w ciągu doby ubiegłej jedynie dzielni­
ce południowe, poza tym opadów nie 
notowano.

Przew'dywany przebieg pogody dn. 
28 stycznia: Jeszcze w całym kraju 
mroźno. W południowych dzielnicach 
pochmurno i opady śnieżne, poza tym 
dość pogodnie.



Wczorajsze posiedzenie Sejmu
|  •

projekty ustaw o pracownikach samorządowych
Największe zainteresowanie wczo. 

rajszego posiedzenia Sejmu kon 
centrowało się koto t. zw . ustaw  
sam orządowych.

Jedna z tych ustaw  dotyczyła  
100.000 pracowników samorządo 
w ych w Polsce, kt<S?ych dzieliła 
na urzędników publiczno - praw  
nych, którzyby byli w łaściw ie  
rzędnikami państwowym i, i pry 
watno - prawnych, których los  
uzależniony byłby od chw ilow ego  
kierownika samorządu lub przed 
siębiorstwa.

W  szczególności nowy projekt 
ustaw y uderzał w  pracowników  
sam orządowych b. zaboru pruskie 
go, gdzie w szyscy są na prawach  
publiczno -  prawnych, gdy tym 
c/a*tm  projektowana ustawa mia 
?a ogromną w iększość pracowni 
ków sam orządowych zaliczyć do 
kategorii urzędników prywatno  
prawnych.

W szystkie organizacje pracow  
ników sam orządowych protesto­
w ały przeciw projektowanej usta­
wie.

Gdy w  środę Sejm miał przystą 
pić do rozpatrywania pierwszej z 
tych ustaw , o  służbie w sam orzą­
dzie terytorialnym, zabrał g łos p, 
premier gen. Składkowski.

MOWA PREMIERA 
SKŁADKOWSK1EGO.

W ysoka Izba! Na dzisiejszym  
porządku dziennym znajdują się 
trzy ustaw y sam orządowe, mia­
nowicie: o  służbie w sam orządzie 
terytorialnym, o  odpow iedzialnoś­
ci służbowej członków organów  
zarządzających i funkcjonariuszów  
w  sam orządzie terytorialnym i 
uposażeniach w  sam orządzie te­
rytorialnym. Poniew aż projekty 
te od 10 m iesięcy nie były rozpa­
trywane na Komisji, a w  m iędzy­
czasie wpłynęło przeszło 50 poprą
w ek ze strony panów poosłów ,__
jak również szereg postulatów  od 
ciał sam orządowych i pracowni 
ków sam orządowych, postulatów, 
które moim zdaniem należałoby 
uwzględnić, ponieważ dalej w  o . 
sfatnich dniach otrzymałem wiele 
d epesz i petycji, które są utrzyma 
ne w  torne rzeczowym  i nieraz za­
wierają propozycje, które nadają 
s:ę do uwzględnienia, przeto sta­
wiam wniosek —  i proszę Izbę, a- 
by zechciała g o  poprzeć — o ode­
słanie tych projektów ustaw  z po­
wrotem do Komisji (huczne okla­
ski).

Izba wniosek ten przyjęła, 
do wszystkich trzech ustaw.

co

W YBÓR CZŁONKÓW TRYBU­
NAŁU STANU.

Na podstawie art. 3 i 29 ustawy o 
Trybunale Stanu, Sejm przedstawia 
p. Prezydentowi 6 kandydatów na 
ser.ziów Trybunału Stanu.

Marszałek Sejmu przedstawił I- 
*bie następujące kandydatury:

N a sędziów pp. Bonisławskiego 
Jana, sędziego Sądu Najwyższego, 
Matu-ińskiego Henryka, sędziego Są

zachodnich i południowych, dodatek 
ten okazał się nie wystarczającym  
i obecnie znowu zaszła potrzeba zno 
welizowania ustawy.

W dyskusji szereg mówców w y­
powiedział się przeciw gminie zbio­
rowej, jako zbyt kosztownej.

U stawę uchwalono.

GODZINY PRACY W  HANDLU.

Pos. Szczepański zgłosił w Sejmie 
wniosek, zmierzający do skrócenia 
w dni przedświąteczne i soboty han 
dlu w sklepach spożywczych i kolo­
nialnych do godz. 8 zamiast do 9 
wieczorem.

du Apelacyjnego w Krakowie, Olewj gminy zbiorowej w województwach 
skiego W ładysława — sędziego S ą ­
du Apelacyjnego w W arszawie; Ru­
dnickiego Kazimierza — prezesa Są 
du Apelacyjnego w W arszawie; Se- 
kutowicza Bolesława — prezesa Są­
du Apelacyjnegoo w Lublinie i Stel 
machowskiego Bronisława — sędzię 
go Sądu Najwyższego. N a zastęp­
ców: Bobkowskiego Adama — preze 
sa Sądu Okręgowego w Radomiu, Ja 
r.ickiego Juliana — wiceprezesa Są­
du Okręgowego w W ilnie, Kondra­
towicza W acława — Sędziego Sądu 
N ajwyższego, Medyńskiego W ładys­
ława —  sędziego Grodzkiego w Ino­
wrocławiu, Łaszkiewicza Jana— sę­
dziego Sądu Okręgowego w W arsza 
wie i Saranieckiego Adolfa —  sę­
dziego Sądu Okręgowego we Lwo­
wie.

Innych propozycji nie było, Izba 
zaakceptowała propozycję Marszał­
ka.

PODATEK WYRÓWNAWCZY.
U stawą z 1923 roku o finansach  

komunalnych wprowadzony został 
do podatku gruntowego dodatek sa­
morządowy, który był dzielony pomię 
dzy samorząd gminny i powiatowy.

Ponieważ ustalony podział krzyw­
dził samorząd gminny, gminy wpad­
ły w zadłużenie i zażądały noweliza­
cji ustawy.

U staw ę znowelizowano w 1924 r. 
i od tego czasu rok rocznie ją  prze­
dłużano.

Z chwilą wszakże wprowadzenia

P rzegląd  prasy
P. P. S. PRZED KONGRESEM.

W śró d  artykułów, pośw ięco­
nych przez p rasę  nam obcą Kon­
gresowi PPS. w yróżnia się swym 
rzeczowym tonem i przyzwoitym 
ujęciem obszerny art. w  klerykal- 
nym krakowskim  „Głosie Narodu" 
p. t. „Nowa tak tyka  polskiego so­
cjalizmu". Autor  stw ierdza, że P PS

BEZ P I E CZ NA • KORZYSTNA
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W k ła d ó w  1 1 0  milionów Z ł.

„Nowi milionerzy S f i

W  środę ubiegłą zakończyło się 
ciągnienie czwartej klasy 37-cj Lo­
terii Państwowej wylosowaniem 
głównej wygranej —  miliona zło­
tych. P ad ła  ona na Nr. 57592 w 
jednej z kolektur zakopiańskich.

Zanim będziemy mogli szczegó­
łowo omówić wyniki ciągnienia, 
zaznaczamy, że właścicielami po­
szczególnych ćwiartek są : Zespół 
pracowników Sanatorium Czerwo­
nego Krzyża w Zakopanem , p. 
W awrzyniec P uiner  robotnik w z a ­
kładzie „T a ta ry " ,  sanitariuszka, 
p. N. M. i gazda  z Kościeliska, p.

Wojciech S topka Borowy.
Ponad to  tegoż dnia sto tysięcy 

złotych w ygra ł Nr. 45185 w W ar­
szawie i pięćdziesiąt tysięcy — 
N-- 79238 w Częstochowie, nie li­
cząc pomniejszych wygranych,

N a tym zakończyła się trzydzie­
sta  siódma Loteria P aństw ow a. W 
dniu 18 lutego rozpoczyna się cią­
gnienie pierwszej klasy trzydzies 
tej ósmej Loterii, do której w pro­
wadzono szereg nader  korzystnych 
dla graczów inowacyj. Pomówimy 
o n.ch wkrótce szczegółowo.

Świat Pracy protestuje
przeciwko projektowi ustawy o umowach zbiorowych

Pisaliśm y o wypowiedzeniu się 
wszystkich związków robotniczych 
i pracowniczych przeciwko z n a j ­
dującemu się obecnie w komisji 
sejmowej rządowemu projektowi 

umowach zbiorowych.
Unia pracowników umysłowych 

odbyła w dn. 26 b. m. nadzw ycza j­
ne posiedzenie swego Kom. W y  
konawczego, na którym postanowi­
ła zwrócić się z protestem w  tej 
spraw ie  do p. m inistra  Opieki Spo­
łecznej.

Jednomyślna uchwała Komitetu 
Unii stwierdza, iż Świat P racy  do 
m aga  się kategorycznie:

1) ustawowego zagwarantowania 
związkom zawodowym wyłącznego 
prawa zawierania umów zbioro­
wych, a więc wyłączenia luźnych 
zespołów nieodpowiedzialnych za 
swoje decyzje i łatwo ulegających 
wszelkiego rodzaju sugestiom ubocz 
nym;

2) uniemożliwienia pracodawcom 
wyłamania się z obowiązków raz 
zawartej umowy zbiorowej;

3) zagwarantowania pracowni • 
kom i robotnikom, iż w każdym wy 
padku układ będzie obowiązywał aź 
do chwili normalnego wypowiedze­
nia układu;

Humanitarna p. Prystorowa

4)  zastrzeżenia do wyłącznej kom 
petencji Ministra Opieki Społecznej 
prawa rozszerzania ważności umo­
wy zbiorowej na większy obszar lub 
całą gałęź pracy, bez potrzeby uzys 
kania na to zgody innych resortów.
ro n a d to  Komitet W ykonawczy 

wypowiedział się w sposób s t a ­
nowczy przeciwko dopuszczeniu t. 
zw. lokalnych umów zbiorowych 
nie rejestrowanych w Inspektora­
cie P racy , które m ogą być w yraź­
nie szkodliwe dla pracowników 
zatrudnionych w mniejszych za ­
kładach pracy.

Od siebie dodam y jeszcze, że  
tw orzenie sztucznych  tw orów , ja ­

kim  je s t p ro jek t, opracow any przez  
M inistra O pieki Spo łecznej je s t  
szkod liw e dla m as robotniczych  i 
pracow niczych nie ty lko  ze  w zg lę­
dów , podanych  w rezolucji Unii, 
lecz i ze  w zględów  zasadniczych , 
oraz dlatego, i e  w yłącza  z  pod  
działania u staw y robotn ików  rol­
nych, oraz pracow ników  p a ń stw o ­
wych i sam orządow ych.

Już lepszy  je s t obecny stan , 
bowiem  um ożliw ia  robotnikom  i 
pracow nikom  zorgan izow anym  w 
zw iązkach  zaw odow ych  zaw iera  
nie um ów, za leżn ie od ich siły  or­
ganizacyjnej.

się wzm ocniła, j przechodzi do o- 
fensyw y. Pisze —

Obserwacja życia politycznego 
Polski wykazuje, że po klęskach za 
danych obozom politycznym przez 
reżim pom ajowy najszybciej „ze­
brała" się Polska Partia Socjali­
styczna. Gwałtownie go: swe rany 
i  gorączkowo mobilizuje siły. Czyn 
w szystko, aby okres pewnego od­
prężenia politycznego, jakie dało 
się odczuć po rozwiązaniu BBWR, 
wykorzystać dila swojej odbudowy. 
A w szystkie wysiłki mają służyć je 
dnemu celowi: władza...

Polski socjalizm, w ostatnich kil. 
ku latach, zajmował jedynie pozy­
cję obronną. Był w defenzywie. Sta 
rał się ratować topniejące szeregi. 
To wszystko, na co było go stać 
Posługiwał się w  tym  celu odpowie 
dnia taktyką, taką —  jaką stosują 
wojska będące w  obronie.

Dziś socjalizm ulega zmianie. So 
cjalizm z defenzywy przechodzi do 
ofenzywy.
Dalej au to r  s ta ra  się wyliczyć i 

zanalizować treść  tej nowej takty  
ki PPS. A więc 1) wróciła (?!)  nu 
ta  patrio tyczna; 2) P P S  s ta ra  się 
w ciągnąć także d robną  burżuazję ; 
3) podkreśla  że jest tylko antykle 
rykalną, a nie antyreligijną; 4) 
p ragnie  „frontu" dem okra tyczne­
go —  bez kom unis tów ; 5) p ro w a ­
dzi taktykę zbliżenia naw et z taki­
mi grupami, jak  ŻZZ i „Legionu 
Młodych" etc.

T a  „analiza" nie jes t  szczęśliwą, 
bo np. P P S  zaw sze była antykle- 
rykalną (a  nie an tyre lig ijną) ;  rów 
nież zaw sze pozos taw a ła  n iepodle­
głościową. W  każdym  razie uzna­
jemy przyzwoite  podejście do z a ­
gadnienia —  bez „żydokomuny", 
masonerii i innych podobnych nie­
odzownych (u „n a rodow ców ")  ak 
cesorjów.
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P. sen. P rystorow a obraziła się 
~ pow odu posądzania  je j o „iy- 
d o te rcze“ in s tyn k ty , tw ierdząc, że 
je d yn rm  m otyw em  je j akcji p r ze ­
ciw ko ubo jow i ry tualnem u byty  
ty lk o  w zględy hum anitarne i chęć 
przyniesienia  u lg i skazanym  na 
śm ierć zw ierzętom .

L p o w o d u  r o z b i ó r k i  d o m u
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Bo w.ćdomości naszych
czyie.iiUów w Zakopanem!

Z ramienia Komitetu P. P. S. w 
Zakopanem koiportarzem organi­
zacyjnym  pism partyjnych został 
MARIAN MATEJA, UL. KRZEP- 
TÓWKI 1207. Na żądanie, skiero­
w ane do tow . Matei lub do Komi­
tetu PPS., Zakopane, Ogrodowa  
1, kolporter nasz będzie dostar­
czać pism a socjalistyczne po ce- 
cach normalnych do domu.

N ie m ożem y ani na chw ilę p rzy ­
puścić, by p. P rystorow a, która  w 
ostatn im  czasie  w yspecja lizow ała  
się w  spraw ie uboju , nie w iedzia­
ła, w ja k i sposób  dokonyw a się  u- 
boju w ieprzów  dla u zyska n ia  be­
konów . P rzecież ten coraz bardzie j 
dziś w zrasta jący p rzem ysł ekspor. 
tow y oparty je s t na uboju , p rze ­
prow adzanym  zupełn ie w tak i san, 
sposób , ja k  ubó j byd ła  roga ­
tego d la  u zyska n ia  m ięsa koszer­
nego.

D laczego  to p. P rystorow a  nie 
darła s za t z  pow odu biednych  
w i e p r z ó w ,  za rzyn a n ych  w ta  
k i sam  barbarzyńsk i sposób  na be 
kony  — dlaczego nie bolało je /, 
że  dzia ło  się  to  sam o  —  ty lko  ju ż  
nie ze w zg lędów  ry tua lnych  —  lec: 
dla  chęci dogodzenia  zw ycza jo w i 
czy  upodobaniom  konsum enta  an  
gielskiego?

C zy m oże^p. P rystorow a  są d z ' 
że w ól przeznaczony do z jedzen ia  
p rzez  ż y d a , cierpi w ięcej, niz 
w ieprz, z  którego bekony idą d P  
konsum enta  chrześcijańskiego?

X

Akcja protestacyjna
pracowników samorządowych

W czora j  rano w ybuchł we Lwo­
wie s tra jk  protestacyjny p racow ni­
ków sam orządow ych. Strajkiem 
kierował Zw. Prac. Kom. i Inst. U- 
żyteczności Publicznej.

W obec  zarządzenia  premjera 
Składkowskiego, który cofnął krzy­
w dzące p racow ników  projekty z

porządku  dziennego ob rad  Sejmu, 
przez co cała sp raw a  uległa odro ­
czeniu, s tra jk  został p rzerw any z 
polecenia Centrali Związku.

Również odw ołany został, wyzna 
czony na 28 b. ni. 24-godzinny 
s trajk  protestacyjny pracowników 
sam orządow ych w Krakowie.

Znowu katastrofa w kopalni

W p a d ł nam  do ręki numer za ­
granicznego p ism a polskiego 
„Przegląd". W  tym numerze zna­
ny  ob. Leński pośw ięca cały a r ty ­
kuł g runtow nem u osm arow yw aniu  
PPS  wogóle, a  „R obotnika" i t. 
Niedziałkowskiego w  szczególe. 
Leński dowodzi,  że P P S chce się 
porozumieć z sanac ją  za  cenę n o ­
wej ordynacji wyborczej;  że wciąż 
apeluje do marsz. Rydza-śm igłe-  
go ; że trudni się „tworzeniem le­
gendy  marsz. R ydza-śm ig łego" (!)  
i t. d.

W  polemikę nie wdajemy się ze 
zrozumiałych przyczyn. S twierdza 
my natom iast,  że w szystkie te 
tw ierdzenia Leńskiego są b zdura ­
mi, najłagodniej się wyraża jąc .  Ce 
le Leńskiego są  jasne. Czy te bzdu 
m c  ataki są  zmianą w  do tychcza­
sow ej taktyce w iadom ego kierun­
ku —  nie wiemy.

KLER A FASZYZM.
Katolicka „Polonia" w  obszer­

nym artykule w ra ca  do tematu 
„Katolicyzm i faszyzm". Jako  o r ­
gan chadecki, s ta ra  się dowieść, 
że katolicyzm bynajmniej nie łą ­
czy się z faszyzmem; że nawet 
w łoska um ow ą papieża  z Musso- 
linim była tylko polityką koniun­
kturalną, niczem więcej.

Ale i „Polonia"  musi przyznać, 
że nie b rak  takich księży, którzy 
popiera ją  faszyzm —

W Polsce faszyzujące czynniki, a 
mogą być pomiędzy nimi nawet 
księża, nadużywają często Kościoła 
dla swych celów politycznych. Ale 
te  objawy bynajmniej nie świadczą 
o tym, by Kościół popierał faszyzm  
w znaczeniu wszechwładzy państwa  
lub się z nimi solidaryzował.
Cały spór jest w  pewnej mierze 

terminologiczny. O co chodzi? O 
naukę kościelną czy też o faktycz­
ną politykę najbardzie j w p ływ o­
wej części kleru? N auka istotnie 
jest ostrożną, nie angażu je  się (acz; 
kolwiek w artykule  „Q uadragesi-  
m o“ m am y pew ne sym patje  dla fa 
szystow skich  pom ysłów ).  N ato ­
miast faktycznie znaczna część kle 
ru w  swej codziennej polityce co­
raz silniej angażuje  się po stronie 
faszyzmu. P atrz  p rasę  klerykalną.

A. SŁONIMSKI O ŻYDACH.
W  „W iad .  Literackich" A. Sło­

nimski om aw ia kwestję żydow ską  
w Polsce. Dowcipnie, ale z g o ry ­
czą —

Stosunek do Żydów u nas robi 
sdę coraz bardziej skomplikowany 
i  możnaby wypracować coś w ro­
dzaju wzoru matematycznego. Żyd, 
który się zapisze na prawo, musi 
na wykładach siedzieć na lewo, a  
jeżeli pójdzie trochę za bardzo na 
lewo, siedzi, bo takie jest prawo. Je  
śli natom iast Polak pójdzie trochę 
za bardzo na prawo, siedzenie mu 
nie grozi, bo prawo jest po prawej 
stronie organizmu państwowego. U 
normalnego człowieka serce jest po 
lewej, ale państwo nie jest normal­
nym człowiekiem.
A. Słonimski podkreśla  p raw o  

żydów nie tylko do emigracji, iecz 
także do asymilacji. Kto chce bru- 
talnemi m etodam i „rozw iązyw ać"  
sp raw ę żydow ską , ten musi być 
zwolennikiem ustro ju  „ to ta lnego",  
bo  przy dem okracji tak ie  „ rozw ią­
zyw anie"  jes t niemożliwe.

PO KONGRESIE LUDOWCÓW. 
TEORJA DWÓCH OBOZÓW.

W  „Podbipięcie" p. J. Rembieliń- 
ski s tw ie rdza  (b a rd zo  s łusznie!) ,  
że po kongresie  ludow ców  endec­
ka teorja  „d w óch  ob ozów "  (fa -
szyzm - komunizm) osta tecznie 
bierze w  łeb. T a  teoria, pow iada ,  
jes t  poprostu  szkodliwa!

Idea podziału politycznego Polski 
na dwa „fronty"; nacjonalistyczny  
i  „popularny" jest szkodliwa naro­
dowo, nie tylko dla tego, że rozdwa 
ja  naród, pogłębia jego rozłam w e. 
w nętrzny, niesie w ostatecznych  
swoich konsekwencjach wojnę do­
mową, uznaną za coś niejako natu­
ralnego, za konieczność, której nie 
da się uniknąć. Jest ona antynaro- 
dowa także z tego względu, że 
przedstawicieli obu „frontów" przy 
zwyczaja do uważania się za bojow 
ników wielkich ruchów, ogarniają­
cych świat.
Pozatem  — pow iada  p. J. R. —  

ta teoria „nobilituje" komunizm, 
niejako uznaje 1 podnosi jego  wiel 
ką rolę.

T o  wszystko naogó ł jest p r a w ­
dą, ale endecja jest go rącą  zw o ­
lenniczką tej teorji 2-ch obozów, 
sformułowanej jeszcze przez Dmo 
wskiego w  „Przew rocie" .  D em o­
kracja?? — to żydowsko - m a so ń ­
ska robota, nic więcej!.. .

K. Cz.

T A N I A  SPRZEDAŻ POSEZONOWA
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W  kopalni W alen ty  —  W aw el 
zawalił się wczoraj w południe

D ym isja  k & m e iu a n  a
SZTURM ÓW EK HITLEROW­

SKICH W GDAn SKU.
K om endant sz turm ówek hitle­

rowskich w  W . Mieście, „b riga-  
denfiihrer" Mack, m a  być przenie 
siony do  „Trzecie j"  Rzeszy. Dymi­
sja  M acka p rzyp isyw ana  jest kon­
fliktowi z  „gaule ite rem " Fors te­
rem. (PRESS)

strop na jednym z pokładów  o d ­
cinając od powierzchni kilku gór­
ników. W ładze górnicze w raz  z 
kierownictwem kopalni p rzystąp i­
ły niezwłocznie do akcji ra tunko­
wej. Po 3-ch godzinnej akcji uda 
ło się oczyścić chodnik od z w a ­
łów w ęgla i dotrzeć do oczekują 
cych pomocy górników. W szy s ­
cy górnicy wyszli z w ypadku zdro 
wi i  cali.

K c p a l n i a  p a l l  s i ę
od trzech tygodni

Akcja gaszen ia  pożaru  na ko­
palni „P o lsk a "  w Małej D ąbrów ­
ce, trw ającego  od  7-go stycznia r. 
b. je s t  na  ukończeniu. W  znacz 
nej części kopalni pożar  zlikwido­
w ano  i naw et podjęto eksploatację 
węgla, p rze rw aną  przed dwoma 
tygodniami w skutek niebezpieczeń 
stwa, g rożącego  życiu górników.

Równocześnie kolumna ratowni­
cza za ję ta  jest w dalszym ciągu 
uszczelnianiem tam w pozostałej 
części kopalni, w której gazy po­
żarowe, choć w małej ilości, je sz ­
cze wychodzą. Zupełne opanow a­
nie pożaru  je s t  kwestią najb liż­
szych dni.
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Gdański raport p. Becka Francjo! Oto wojnaL.
Dnia 11 stycznia, na dziesięć 

dni przed zebraniem rady Ligi Na 
.rodów wydał senat gdański rozpo­
rządzenie o kompetencjach policji. 
Rozporządzenie to dzieli obywateli 
gdańskich na dwie kategorie, na 
takich, którzy umieją cenić „zna­
czenie wartości mającej być chro­
nioną, oraz zadań uprawnionych 
w ramach wspólnoty narodowej" i 
takich, którzy nie przywiązują zna 
czenia do tych „dóbr prawnych".

„Władze policyjne — głosi rozpo 
rządzenie — celem przeprowadze­
nia swych zadań mają potrzebne za 
rządzenia skierować przeciwko te. 
mu, kto przez swe zachowanie za. 
graża lub uszczupla wspólne warto 
ści, mające być chronione, oraz In. 
teresy państwowe. Przeciwko in­
nym osobom mają być skierowane 
zarządzenia policyjne, jeżeli i póki 
inna droga dla osiągnięcia celu po. 
licyjnego nie jest dana“.

Rozporządzenie to łamie konsty­
tucję  gdańską, według której wszy 
scy obywatele gdańscy są  wobec 
praw a równi. Dzieli bowiem oby­
wateli na dwie kategorie: na naro­
dowych „socjalistów" i wszystkich 
innych, wobec których policja wy­
da odpowiednie zarządzenia. Ja ­
kie może wydać zarządzenia? 
„W ładze policyjne są uprawnione 
aresztować (in polizejliche YV 

w arung nehmen), jeżeli własne 
bezpieczeństwo (Schutz) tych o- 
sób lub zagrożenie wartości współ 
nych (Gemeinschaftawerte) albo 
zagrożenie państwa w ym agają te­
go zarządzenia". Za zgodą senatu 
może ten areszt trw ać dłużej niż 
trzy miesiące.

Obywatele gdańscy mogą więc 
być aresztowani przez policję ze 
względów politycznych. Powodem 
aresztow ania może być nie liczenie 
się z „wartościami wspólnymi", 
uznanymi przez partię  narodow o. 
..socjalistyczną". Przeciwko aresz­
towi politycznemu obywatele gdań 
scy  nie znajdują ochrony w są­
dach. Będą poprostu poza p ra ­
wem, konstytucyjnie gwarantowa­
nym.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

A t b u - a t b o
Po procesie Zinowiewa, Ka- 

mieniewa i t. d. jesteśmy z ko­
lei dalekimi świadkami procesu 
Radka i towarzyszy; mamy w 
perspektywie proces następny 
Rakowskiego i — podobno — 
Krupskiej, zony Lenina. Radek i 
Sckolnikow „przyznają się“; tak 
samo postępują inni oskarżeni; 
„przyznają się", że chcieli zabić 
Stalina, że utrzymywali kontakt 
z obcymi państwami, nawet z.... 
„Trzecią" Rzeszą.

„Przyznają się"...
Są zatem dw.e tylko możliwo­

ści: ^
1) albo „przyznający się“ mó­

wią prawdę i akt oskarżenia jest 
prawdziwy, a w takim razie 
prawie caia stara gwardia leni- 
nizmu, współtwórcy przewrotu 
październikowego, kierownicy 
długoletni Państwa Sowieckie­
go i „Kominternu" — to byli a- 
genci kontrrewolucji, iaszyzmu, 
drugich oddziałów państw są­
siednich i t. d., i t. p.;

2) albo też wszystkie te pro­
cesy są jakąś niesłychaną pro­
wokacją, a oskarżeni zeznają 
pod taką czy inną łormą przy­
musu.

TRZECIEJ MOŻLIWOŚCI 
NIE MA.

I w jednym i w drugim wypad 
ku nikt nie powinien się dzi­
wić, że  ruch socjalistyczny nie 
m o że  traktować ruchu komuni­
stycznego i jego kierownictwa, 
jako równorzędnego czynnika 
współpracy. Bo musiałby mieć 
do czynienia;

1) albo z ruchem, którego kie 
rownictwo składało się przez ia 
ta ze zdrajców, prowokatorów, 
agentów faszyzmu; a TAKIEMU 
ruchowi ufać nie sposób;

2) albo z ruchem, opanowa­
nym przez metody niesłychanej 
prowokacji ze strony stalinow­
skiego G. P. U.

To trudno. My razem z ru­
chem, w którym są MOŻLIWE 
takie rzeczy (albo jedna, albo 
druga), oczywiście, nie pójdzie­
my. Nie mamy wspólnej drogi,

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W edług oceny „Neue Ziiricher 
Zeitung" to rozporządzenie sena­
tu ma umożliwić partii hitlerow­
skiej pełne zwycięstwo przy przy 
szłych wyborach i zdobycie więk­
szości dwóch trzecich głosów, po­
trzebnych dla zmiany konstytucji, 
po złamaniu zaś wszelkiego oporu 
sił opozycyjnych ma przygotować 
„Anschluss wolnego miast do II! 
Rzeszy".

N a październikowej sesji rada 
Ligi Narodów' powierzyła Rządo­
wi polskiemu m andat usunięcia 
obstrukcji senatu gdańskiego w 
stosunku do wysokiego Komisa­
rza. W edług instrukcji p. Becka 
dyplomaci polscy przeprowadzili 
rokowania z senatem gdańskim. 
W okresie rokowań obstrukcja se­
natu gdańskiego wobec wysokie­
go Komisarza i łamanie konstytu­
cji odbywały się w najlepsze.

Jako wynik rokowań zakomuni­
kował p. Beck oświadczenie sena­
tu gdańskiego, iż „wolne miasto 
opiera swe stosunki z wysokim Ko 
misarzem na obowiązującym sta ­
tucie prawnym". Ani słowa o roz­
porządzeniu policyjnym z 11 stycz 
nia, ani słowa o zaprzestaniu ob­
strukcji i ani słowa o naprawie 
bezprawnych zarządzeń lub o za­
miarze usunięcia popełnionych ak 
tów gwałtu.

Co więcej, gołosłowna deklara­
cja senatu o uznawaniu obowiązu­
jącego statutu gdańskiego jest u- 
zależniona od tego, że wysoki K o­
misarz zamknie oczy na wszelkie 
bezprawia z przeszłości i w przy­
szłości. Ma on przyjmować infor­
macje senatu gańskiego, jako wia 
rygodne, a z innych informacji 
jako mniej autorytatywnych po. 

winien korzystać w ten sposób, 
„aby nie wypływały stąd  przesz­

kody dla wewnętrznej adm inistra­
cji wolnego m iasta Gdańska*. To 
„należyte rozróżniczkowanie po­
między źródłami informacyj" wska 
zał p. Beck w swym raporcie jako 
„godne zalecenia".

W ynik rokowań polsko-gdań- 
skich, określony w polskim komu­
nikacie oficjalnym, jako „pozytyw­
ny" oznacza co do formy utrzy­
manie instytucji wysokiego Ko­
misarza i obowiązującego statutu 
gdańskiego, w praktyce zaś lega­
lizacje ustawicznego łamania kon­
stytucji i praw  obywatelskich 
przez senat i policję gdańską.

Gdański korespondent „Koelni- 
sche Zeitung" doniósł, że z „angiel 
skiej strony" konflikt z Gdańskiem 
ma być uregulowany na następu­
jącej podstawie:

Na senat gdański nałoży rada 
Ligi obowiązek utrzymania kon­
stytucji gdańskiej. Z praw a kon­
troli ma wysoki Komisarz w prak­
tyce zrezygnować. Będzie on 
wprawdzie mógł zajmować się 
wewnętrznymi sprawami Gdańska, 
ale „przyznaje się w kołach rady 
Ligi, że ta  możność nie powinna 
w praktyce mieć miejsca".

Nie wiemy, czy jest to rzeczywi­
ście projekt „angielski" czy też 
Anglikom przypisywany projekt 
gdański. Instytucja wysokiego Ko­
m isarza miałaby być poniżona do 
roli paraw anu moralnego, za któ­
rym ukrywać się będzie gwałt, te 
ror i bezprawie. Gdyby gdańska 
instytucja Ligi Narodów miała 
wziąć na siebie tak haniebną rolę, 
to lepiej, żeby jej wogóle nie było. 
Można w polityce ustępować i 
przegrywać. Ale nie wolno tracić 
honoru i godności.

BENEDYKT ELMER.

Francuski prawicowiec o hitleryzmie, 
wśród „narodowców"

Istnieją czynniki w Europie, — 
które chętnie i świadomie po­
mniejszają znaczenie hitlerowskie­
go niebezpieczeństwa. U nas te 
czynniki znajdziemy wśród ende­
ków i na prawicy sanacyjnej. W ia 
domo, skąd te nastroje się biorą: 
rozstrzyga klasowa sympatia dla 
niemieckiego faszyzmu. Zapomina 
się przy tym o niebezpieczeń­
stwach dla własnego państw a i 
narodu, bo hitleryzm wydaje się— 
wpływ propagandy Goebbelsa — 
jakimś „ratunkiem" dla własnoś­
ci, dla przywilejów klasowych; — 
Bardzo ciekawy i ważny proces: 
tak zanikają narodowe instynkta 
u patentowanych „narodowców", 
bo decyduje interes klasowy! Kia 
sowy lecz nie narodowy!

Czytając te słowa, taki „naro­
dowiec" będzie zapewne oburzo-

więc przeczytać książkę prawicow 
ca Kerillisa!

Może jeszeze wrócimy do tej 
książki. Na razie podkreślimy tu 
jej dwie główne myśli.

Myśl pierwsza — niech Francja 
(i Europa!) nie żywi złudzeń! I- 
dzle wojna, przygotowywana 
przez hitleryzm! Istotą polityki 
francuskiej było zawsze to, że w 
Europie walczyli ze sobą o hego 
monię Słowianie (głównie RosjaJ i 
Niemcy, na tym Francja wygrywa 
ła. Ilekroć bowiem Niemcy i Sło­
wianie się łączyli ze sobą, tylekroć 
Francja przegrywała (np. w okre­
sie likwidacji Napoleona I). Cóż 
się dzieje obecnie? Oto hitleryzm 
przygotowuje się do zaatakow a­
nia Słowian — np. ZSSR i Czecho 
słowacji. Sprawa ta nie może być 
dla Francji obojętną, daleką, obcą

ny „Nowe intrygi żydokomuny!"! bQ ZWJ i stwle ’ad Słowiana- 
zawoła z oburzeniem. Ale „wolne -
go", łaskaw i panowie! Posłucha­
my zaraz wywodów właśnie nieu­
błaganego w roga „żydokomuny".

Ukazała się w Paryżu niezmier­
nie ciekawa książka Kerillisa p. t.
„Francuzie: oto w ojna!" Kerillis 
jest, jak wiadomo jednym z naj­
wybitniejszych francuskich publi­
cystów prawicowych. Jest nieu­
błaganym antykomunistą. Ale jego 
antykomunizm nie mąci mu wzro 
ku politycznego, nie zbliża go do j w prawdzie mają
hitleryzmu, nie przeszkadza mu 
widzieć całego ogromu niebezpie­
czeństwa niemieckiego. W arto

K fllń F O R  VŃ n
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mi przyjdzie kolej na Francję. 
Niech więc — pisze Kerillis — lek 
komyślni Francuzi nie sądzą, że 
spraw a ZSSR lub Czechosłowacji 
jest dla nas obojętną, że „szkoda 
się bić" o Słowian (jak mówią 
niektórzy krótkowzroczni „patrio­
ci") — chodzi bowiem nie o Sło­
wian, lecz o interes samej Francji 

A jeśli tak, gdzie szukać sojusz 
ników przeciwko uroszezeniom 
Niemców? W łosi? — o nie! — ci 

pewne obawy

Trzeba to rozstrzygnąć
T ry b u n a ł bitlero-w ski w  D o rt­

m und, w m o ty w ach  p ew n eg o  
w y ro k u  o rzek ł, źe  „Biblia je s t 
książką wyraźnie bolszewicką".

Młodzież hitlerowska w szko 
łach opolskich demonstracyjnie 
pozdejmowała ze ścian krzyże 
z Chrystusem, wołając: „Nie
będziemy się modlić do — Ży­
da!"

Trybunał hitlerowski w  Ber 
linie zawyrokował, że 14-letnie 
dzieci mają praw o bez zezwole­
nia rodziców, składać oświad­
czenia o swem wystąpieniu z 
Kościoła, — ponieważ „w  14-m

rzecz  w s trę tn a  i h an ieb n a  —  da 
się jed n ak  w  zupełności w ytłu­
maczyć (choć nie usprawiedli­
wić) właściwościami i wymaga 
niami doktryny faszystowskiej. 
Faszyzm, opierający swą siłę i 
swój rozmach na świadomem 
rozkiełzaniu najpodlejszych in­
stynktów ludzkich nie może 
być w zgodzie z wzniosłą nau­
ką miłości i przebaczenia, nie 
może współżyć z chrześcijań­
stwem, które przed dwoma ty ­
siącami lat stało się najpiękniej 
szą sublimacją religijnego uczu­
cia, a dzisiaj

we Włoszech — prawo do spo­
kojnej i... jałowej egzystencji

9 *
*

jeśli chce pozo-
roku życia człowiek jest już j stać sobą — nie może tolero- 
pełnoletni z punktu widzenia wać zbrodni i nikczemności u-
religji"

W Wirtembergji, jak skarżył 
się biskup Sproll namiestnikowi 
prowincji, młodzież zorganizo­
wana w oddziałach „Hitler-Ju- 
gend" śpiewa o klerze katolic­
kim: „Poznacie ich, tych rzym­
sko - klerykalnych krwiopij­
ców... Młodzieży niemiecka! 
trzymaj się zdała od tych ban­
dytów międzynarodowych"...

I Ł. d., i t. d., i t. d.
W organie watykańskim „Os 

servatore Romano" ogłoszony 
został list pasterski arcybisku­
pa Kolonii, kardynała Schulte, 
w sprawie prześladowań Koś­
cioła katolickiego w Niemczech 
hitlerowskich. Omawiając teror 
uprawiany wobec katolików, 
celem zmuszenia ich do podpi­
sów na rzecz t. zw. szkoły je­
dnolitej (zglajchszaltowanej par 
tyjnie), ks. kard. Schulte pisze: 
„Istnieje wielka różnica mię­
dzy dawną szkołą a nową szko­
łą narodowo - „socjalistyczną". 
Dawna szkoła zachowywała 
nauczanie religji i uwzględnia­
ła do pewnego stopnia myśl 
chrześcijańską, natomiast nowa 
szkoła nie jest neutralna w sto 
sunku do religji, a le stale p ra­
cuje w kierunku przeciwnym 
doktrynie i moralności chrześ­
cijańskiej.... Żaden katolik nie 
będzie mógł usprawiedliwić wo 
bec Boga i własnego sum’enia 
głosu, któryby przyczynił się do 
wystawienia dzieci katolickich 
na niebezpieczeństwo szkoły 
narodowo - „socjalistycznej".

**
*

Prześladowanie chrześcijan 
w Niemczech hitlerowskich —

strojów totalnych. Jedynie za 
cenę kapitulacji ideowej i mo­
ralnej może uzyskać kler z tas- 
ki dyktatorskiej — jak to Dyło

Niedawno, pewien polski dy­
gnitarz kościelny w głośnym wy 
wiadzie prasowym wyraził się
0 „Trzeciej" Rzeszy bardzo cie­
pło i serdecznie. Może by tak 
jakiś uczony teolog z Niepoka­
lanowa zechciał nam wytłum a­
czyć, kto ma właściwie rację: 
czy kardynał niemiecki, który 
oskarża rząd hitlerowski, czy 
kardynał... inny, który dla tego 
rządu znajduje słowa uznania
1 sympatji. A  przecież obaj są 
członkami jednego i tego same­
go kolegium kardynalskiego i 
tych samych zasad powinni się 
trzymać.

BD.

Na froncie aKademickim
BURDY NA UNIWERSYTECIE 

J. P. TRWAJA NADAL.

W środę na Uniwersytecie hulają­
ca od dłuższego czasu bojówka en­
decka pobiła dotkliwie kilkunastu 
studentów Żydów. Ciężej pobici stu­
denci Szpilowald i Perelsztajn zosta 
li opatrzeni w szpitalu św, Itocha.
O. N. R. I „MŁODZI" STRONNI­
CTWA NARODOWEGO IDĄ RA­

ZEM.
Na U. J. P, rozrzucona została u- 

lotka, podpisana przez O. N. R. i a- 
kadomickie Kolo S. N. domagająca 
się wypuszczenia uwięzionych ucze­
stników blokady, i wprowadzenia 
ghettta ławkowego.

KOMUNIKAT REKTORA U. J. P.

Rektor U. J. P. prof. Antoniewicz 
za pośrednictwem PAT-a rozesłał do 
pism następujący komunikat:

„W związku z artykułem poda­
nym w nr. 26 „Naszego Przeglą­

du" z dnia 26 stycznia 1937 roku p.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
S ; - ;„  J a k ó b  LESZNO

p r z y jm u je

W ileń sk a  Nr. 21, ui. 101.702

przed światową hegemonię Nie­
miec, ale przy wybuchu wojny za 
pewne zostaną neutralni i potym 
przyłączą się do zwycięzcy. An­
glia? ale Anglia musi bardzo li­
czyć się z opinią swych „domi­
niów"; owszem, może przyłączy 
się do Francji w razie napadu na 
terytorium francuskie, ale o Ro­
sję czy Czechosłowację bić się nie 
będzie. Kerillis nie widzi innego 
wyjścia dla Francji jak  sojusz z 
ZSSR. Uważa wprawdzie, że ten 
sojusz jest niebezpieczny pod 
względem wewnętrznym (trzeba- 
by przed tym zlikwidować partię 
komunistyczną w kraju), ale in­
nego wyjścia nie widzi.

Albowiem —  twierdzi — apety­
ty hitlerowców są niemal bezgra­
niczne — chodzi im o całkowitą 
hegemonię w Europie wschodniej 
i centralnej (czyli także nad Pol­
ską!). O ZSSR Hitler mówił na 
ostatniej Norymberdze bardzo wy 
raźnie (o Uralu, Ukrainie i t. d). 
Ale oprócz tego Niemcom chodzi 
także o basen Dunaju, a więc o 
Austrię, o Czechosłowację, o opie 
kę nad W ęgrami. I także o cieś­
niny (Dardaneie), bo pozostaje ak 
tualną linia „Trzech B"— Berlin, 
Bizancjum, Bagdad. Chodzi także 
o kolonie i o wiele, wiele innych 
rzeczy.

Tak stoi sprawa. Nadejdzie 
chwila: — powiada autor — gdy 
Niemcy staną się dostatecznie sil­
ni, i wówczas otwarcie powiedzą 
Francji, co ją czeka — los potęż­
nej niegdyś Hiszpanii.

Oto więc pierwsza myśl Kerilli­
sa — chce przedstaw ić cały ogrom 
hitlerowskiego niebezpieczeństwa. 
A teraz druga, jeszcze ciekawsza.

Czy francuski nacjonalizm (do 
którego zalicza siebie Kerillis) — 
jest świadom całego niebezpieczeń 

czym grozi 
Francji obecna sytuacja? Czy fran 
cuscy „narodowcy" stoją na swym

Rozkład duchowy

posterunku? czy alarm ują Fran­
cję NIE! — powiada Kerillis — 
nie! Przerażające poprostu w ido­
wisko — ciągnie dalej — oto zna 
czna część (nie wszyscy) francus­
kich narodowców poprostu jak- 
gdyby nie chce widzieć niebezpie 
czeństwa! Jeszcze gorzej, niektó­
rzy „narodowcy" niemal pobłażli­
wie patrzą na ewentualną w ypra­
wę hitlerowców przeciw Francji, 
cóż! (myślą sobie) przynajmniej 
skończą z naszą komuną! Jak wi­
dać, instynkt własności bierze u 
tych „narodowców" górę nad in­
stynktem narodowym... Tacy to są 
„narodowcy!" Kerillis jest obu­
rzony do głębi... Czyż ci panowie 
nie rozumieją — woła z rozpaczą 
— że gdy hitlerowcy przybędą do 
Francji, to nie po to (tylko), by 
ratow ać kapitały francuskie lecz 
po to, by Francję zniszczyć; by 
zredukować jej znaczenie do pozio 
mu Hiszpanii czy nawet Portuga­
lii! Czy ci panowie sądzą, że hitle 
ryzm jest naprawdę szczerym „i- 
deologiem" antykomunistycz­
nym?! Przecież to dla niego tyl­
ko m aska i pretekst; jest on bo­
wiem przede wszystkim zaborcą, 
„imperialistą!!

Tak ostrzega Kerillis Francję— 
Tak załamuje ręce nad dziwną 
opieszałością francuskich „naro­
dowców". „Nacjonaliści" stali się 
nacjonalistami tylko na użytek we 
wnętrzny (dla walki z ruchem ro­
botniczym), ale wobec m aszerują­
cych zaborców instynktu napra­
wdę narodowego braknie, instynkt 
ten jakoś odumiera. świadom ość 
klasowa triumfuje nad .narodo­
wą". I Kerillis półgębkiem przy­
znaje, że obecnie raczej na lewicy 
widać zrozumienie niebezpieczeń­
stwa.

Rzecz ta, szczerze stwierdzona 
przez Kerillisa, cały ten zna­
mienny proces we Francji ma o- 
gromne znaczenie dla nas, dla Po! 
ski. Czyż u nas w Polsce nie wi­
dzimy czegoś podobnego?! Czyż 
taki „Dziennik Narodow y" nie za­
pewnia mas codziennie, że wojny 
bać się nie potrzebujemy? Czy p. 
Giertych nie oświadczył, że hitle­
ryzm jest dla Polski „pożytecz­
ny"? Tak stopniowo zanikają in­
stynkta niepodległościowe u na­
szych „narodowców".

K. CZAPIŃSKI.

W e d łu g  n a jn o w sz y c h  b a ­
il ń n au k o w y c h , w ie le  
c h c ró b  p o w s ta je  z z a k a -  
ie r t  p o c h o d z ą c y c h  ze  
sch o rz a ły ch  z ę b ó w  i ja m y  
u s tn e ',  f a s t a  do  z ę b ó w  
„ O S S A N “  z p rz e p is u  
G -ra  Z a p a to w ic z a  u su w a  

te  n le b e z p le c z e ó s  w a  
p rz e z  sw e  o d k a ż a  ą ce  
w łaS cIw o S d , w y b ie la  z ę ­
by i u m a c n ia  u z tą s ła .

t.: „Rektor Uniwersytetu J. P. — 
prof. dr. Antoniewicz w ostrych 
słowach potępia zajścia antyźydow 
skie" niniejszym wyjaśniam, ż e , 
tekst odpowiedzi rektora U. J. P. l twa?..Czy r0zumie> 
na interpelacje delegacji wzajem­
nej pomocy studentów Żydów zo­
stał nieściśle i dowolnie zredago­
wany i w kilku punktach nie od­
powiada prawdzie.

W szczególności nieprawdą jest, 
że: „Rektor zapewnił delegację, że 
kwestia wprowadzenia osobnych 
miejsc dla studentów Żydów nie 
jest w ogóle brana pod uwagę", 
oraz „że jego dążeniem jest zapew 
nianie spokojnego biegu studiów 
przez surowe karanie winnych nie 
pokojów, oraz przez zorganizowa­
nie na terenie uczelni specjalnej 
straży porządkowej, złożonej z wo 
źnych Uniwersytetu".
Dziwne co najmniej stanowisko 

zajął p. rektor Antoniewicz.
„JUTRO DZIEŃ BEZ ŻYDÓW"!

Pod takim tytułem wydała gru­
pa O. N. R. ulotkę, kolportowaną 
w środę na terenie Politechniki i 
Uniwersytetu stolicy. Chodzi o 
czwartek.

Zobaczymy, jakie środki przed 
sięwezmą na dziś W ładze Uczel­
niane, aby zapobiec z góry już 
zapowiadanym „akcjom "!

We Francji

Projekt ustanowienia
przed Rząd cen gazet

Organ radykałów francuskich 
„Oeuvre“ występuje z  godnym u 
wagi projektem, by rzqd ustana- 
wiat ceny gazet, by określił cenę 
minimalną gazety, a ceny wyższe  
zależały od liczby stron.

Autor artykułu w skazuje na 
fakt, że prasa burżuazyjna, ży ją ­
ca z  subsydiów wielkich koncer 
nów przemysłowych i banków, 
albo też z  innych funduszów  g a ­
dzinowych i afer sprzedajnych , 
noże sobie pozwolić na konkuro  
wanie z  prasą uczciwą przez ofia. 
rowanie dużej objętości gazet za 
niską cenę. Tą drogą szkodzi się

prasie uczciwej, ale ubogiej i 
wzmacnia się w społeczeństwie  
wpływy prasy skorumpowanej » 
demoralizującej. P rzy obecnym  
stanie rzeczy wolność prasy, wol­
ność słowa i myśli, jest wysoce 
skrępowana, decyduje bowiem pie­
niądz.

„Oeuvre", uprzedzając możliwe 
zarzuty, przypomina, że  czasu 
wojny św iatowej, w r. 1917, rząd  
wydał zarządzenie, ustanawiające 
objętość gazet i ich cenę, a nikt 
wówczas przeciw temu nie prote­
stował.
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Bolączki kolejowe

Sprawa dyżurnych ruchu
Bardzo odpowiedzia lną służbę 

spełniają dyżurni ruchu. Na kole­
jach w Małopolsce za rządów  za­
borczych i w pierwszych latach w 
Niepodległej Polsce przestrzegano, 
aby  dyżurni ruchu mieli conaj- 
mniej średnie wykształcenie, jeżeli 
chodzi o g łów ną linię, a  co naj­
mniej niższe średnie, jeżeli chodzi 
o linie uboczne. Zanim dopuszczo­
no pracow nika  do wykonania siuż 
by dyżurnego, musiał on przejść 
odpowiednie przygotowanie lacho 
we. jednocześnie z przyjęciem go, 
jako  kandyda ta  na dyżurnego ru­
chu, dano  mu odpowiednie uposa­
żenie, aoy  osobistą jego troskę o 
byt usunąć i w ten sposob umożli­
wić mu należyte spełnianie o b o ­
wiązków. Toteż mieliśmy dobrych 
ruchow ców, dobrych dyżurnych ru 
chu, z których następnie wychodzi 
li ru tynowani kierownicy i kontro­
lerzy ruchu.

Dzisiaj jest inaczej! Ilość dyżur­
nych ruchu o wykształceniu śred­
nim ograniczono do głównych s ta ­
cji na linii głównej. N aw et na głów 
nej linii pełnią służbę dyżurni ru ­
chu w VIl lub XI gr. uposażenia, a 
co gorsze,' znaczny odsetek dyżur­
nych ruchu na liniach bocznych, 
to  nieetatowi lub czasowi p racow ­
nicy o niskim uposażeniu.

Dyżurni ruchu pełnią służbę w 
ciężkich warunkach. Obarczeni są 
dodatkowym i czynnościami, szcze­
gólnie sa oni przeciążeni pracą  na  
liniach bocznych.

Od dyżurnego ruchu zależne jes '

niejednokrotnie życie i mienie oby 
wateli.

Dyżurni ruchu nie m ogą być 
„pariasam i"  pozbawionymi praw  i 
nędznie w ynagradzanym i.  Ze 
względu na w ażnaść  w ykonyw anej 
funkcji, k tóra w ym aga zdrow ego i 
zrów now ażonego  psychicznie czło 
wieka, należy położyć kres p aupe­
ryzacji tych ludzi. Postu la t ZZK, 
żeby ęlyżurny ruchu był zaszerego 
wany co najmniej do IX grupy upo 
sażenia winien być jaknajrychlej 
zrealizowany. P racow nik  przydzie

lony na stałe do służby dyżurnego 
ruchu, powinien z tą  chwilą otrzy­
mać etat, Z ru tynow anych  dyżur­
nych ruchu winni rek ru tow ać się 
kierownicy i kontrolerzy ruchu.

Należy przyjąć nowych, mło­
dych elewów z wykształceniem 
średnim na dyżurnych ruchu, a nie 
w yczerpanych fizycznie starych 
sierżantów7 wojskowych.

Tych parę uw agę kierujemy pod 
adresem Ministerium Komunikacji, 
w chwili rozw ażań  nad mnożący­
mi się katastrofami. bt. ,

& n i  w m  v i
na woj. wolyńsłiie

j[I9Vi!

Bojkotujcie wyroby fabryki 
czekolady „Suchard“

Echa strajku
w warsztatach kolejowych

P rzed  lwowskim sądem ape la­
cyjnym toczyła się sp raw a  sześciu 
p racowników  w arsz ta tów  kolejo­
wych w Stryju, którzy wedle aktu 
oskarżenia mieli zorganizow ać 19 
czerwca ub. roku strajk  „polski" 
w tych warszta tach,  celem zap ro ­
testow ania  przeciw przeniesieniu 
tow. Grzebieluchy ze Stryja do 
Krasnego.

Sąd O kręgow y w  Stryju za-

! twierdził w yrok  I instancji, mocą 
którego skazano Stanis ław a Ko- 
hla, toka rza  i S tanis ława Szatrań 
skiego, s tarszego majstra,  na 8 
miesięcy, Józefa Kozę, ślusarza, 
Józefa Stromika na karę siedmiu 
miesięcy więzienia. Najciężej uka 
rano tow. S tan is ław a Handlera bo 
na 1 rok więzienia, wszystkich z 
zawieszeniem na 5 lat.

W  dniu 21 b. m. w  Lublinie pod 
przewodnictwem Inspektora P ra ­
cy V okręgu inż. Rutkiewicza, od 
była się konferencja przedstawi 
cieli Związku Zaw. Rob. Rolnych 
R. P. z przedstawicielami Zwiąż 
ku Ziemian, w spraw ie  zaw arcia  
umowy zbiorowej, usta la jącej wa 
runki pracy i zarobków  rob. rol­
nych woj. wołyńskiego na rok 
służb. 1937-38.

Z ramienia Związku Zaw. Rob 
Rolnych wzięli udział w konferen­
cji tow. tow .: M. Nowicki, sekre­
tarz Zarządu Głównego i W. B a­
ranowski, sekretarz oddziału Lu­
belskiego.

Tow arzysze nasi —  obok wie­
lu innych, wysunęli żądania pod­
wyżki płac gotów kow ych i skró­
cenia dnia pracy w  miesiącach 
letnich, m otyw ując swoje postula 
ty pow ażną, bo sięgającą w  nie­
których w ypadkach  100%, zw yż­
ką cen zboża.

Delegaci Związku Ziemian, p. 
p. sen. Dw orakowski i adw. Go- 
dżiejewski, p roponując odroczenie

konferencji dla zaznajomienia się 
z postulatami robotników w spra 
wie skrócenia dnia pracy, zajęli 
s tanowisko nieprzejednane, m oty­
w ując je tym, że nie mogą czynić 
wyłomu w ogólnie przyjętych nor 
mach.

W ten sposób panow ie delegaci 
dali w yraz s tanowisku reprezento 
wanych przez siebie obszarników, 
że 11 i pół godzinny dzień pracy 
(np. w ostatniej dekadzie czerwca 
i pierwszej dekadzie lipca) nie 
może być skrócony.

Następne posiedzenie odbędzie 
się za miesiąc. Jeżeli Zarząd  Głó­
wny Związku Ziemian —  po prze 
dyskutowaniu postu la tów  robotn 
czych i dokładnym przemyśleniu 
sytuacji w  rolnictwie na terenie 
woj. wołyńskiego —  pójdzie na 
pewne ustępstw a, dojdzie do za ­
w arcia  urnowy polubownej, w 
przeciwnym zaś  razie robotnicy 
rolni woj. wołyńskiego muszą być 
gotowi do walki o swoje postu la­
t y

T abela w ygran ych
17-ty dzień ciągnienia IV klasy 37 Loterii Państw .

I i li ciągnienie
Główne w ygrane

1.000.000 zł. Nr. 57592. 
lOO.UOO zł. Nr. 45185. 
50.UU0 ZJ. Nr. 79Z38.
25.000 zł. Nr. 120334.
20.000 zł. N r. 46487.
Po 10000 zł. Nr.: 66163

i s m 4 .  
Po 5.000 zł. 

153339' 163952. 
Po 2.000 zł.

175034

Nr.: 69786 133230

108364N r.: 92328
157 987 17 9428 181428 186533

Po 1.000 zł. Nr.: 5090 18332 18414 
21323 36800 51215 51724 53129 61936 
73701 74575 88917 107767 109140
120750 127572 129593 138537 147996
161971 162214 186097 192143.

Wyęrane po 20J zł.
84 85 199 256 360 77 764 848 944 

46 1024 144 47 93 255 66 439 610 711 
26 34 862 927 89 2228 80 414 17 63 
96 540 816 72 96 904 31 3027 47 221 
409 48 540 705 68 848 60 4083 458 70 
92 529 44 602 737 893 5135 236 312 
754 853 949 6099 282 356 582 626 801 
91 943 7065 150 6 l 257 89 369 419 
832 8004 135 430 774 946 63 9086 173 
200 3 91 410 99 873 10216 500 9 624 
934 72 11193 237 305 42 46 443 94 
544 71 612 45 772 865 940 67 12010 
353 428 544 55 744 65 870 925 13031 
377 678 774 857 67 947 90 14041 90 
339 499 556 78 96 700 806 29 61 
15071 106 99 232 64 304 95 476 554 
655 82 794 859 962 16134 357 59 519 
678 815 39 44 89 17133 262 431 47 74 
737 887 18367 76 417 -54 39 16 737 
817 43 19043 403 62 523 63 86 665 
20063 82 215 26 54 65 355 80 628 39 
700 45 73 86 826 58 904 32 21399 564 
81 87 631 33 740 83 812 22021 40 49 
58 146 608 715 817 22 43 91 941 80 
23269 304 27 51 4-38 516 761 74 S37| 
24426 69S 776 852 57 86 947

25136 78 290 571 626 29 72 778 94 
926 73 26093 95 451 673 611 27026 93 
123 62 376 432 523 727 81 834 946 
’28005 84 132 83 304 87 462 667 70 
733 884 946 93 29017 143 83 89 206 
61 361 525 771 89 840 54 77 928
30049 143 229 320 73 557 652 .883 901 
999 3130C 36 452 92 517 802 32003 47 
148 72 234 430 867 56 985 33023 65 
193 230 316 411 13 64 695 940 34010 
100 621 879 958 35205 494 517 622 
705 13 61 923 36025 64 184 522 89 
675 706 841 923 37176 82 310 30 82 
473 553 723 45 817 544 38079 91 99 
375 429 638 736 65 944 39258 77 65 
349 407 47 591 600 725 34 938 62
40024 170 225 365 91 444 511 89 740 
66 90 41009 113 203 390 630 808 55
60 973 42074 209 35 43055 131 264 
519 679 753 858 939 59 93 44107 11
58 223 82 89 344 546 94 655 92 736
59 45369 653 837 58 935 68 46136 71
218 60 491 44 598 701 9 61 47092 137 
2  i 64 600 37 95 950 48104 59

574 652 857 900 49316 633772 922.

119 53 59 224 860 474 698 
783 886 926 51018 29 154 59 93 292 
346 595 221 23 35 749 834 957 52032 
295 308 480 540 98 647 64 69 759 
935 77 78 53092 110 92 504 12 634 
761 813 22 54062 79 499 503 705 41 
79 882 901 88 95 55030 139 393 422
61 719 36 915 94 56144 310 408 558 
71 686 804 957 84 57285 372 607 29 
800 29 97*58014 78 136 237 303 447 
508 631 93 899 59077 185 405 87 
618 67 702 96 915 42 60047 295 376 
514 62 641 706 889 981 61015 42
219 74 375 450 75 619 83 790 96 812

926 33 36 69 81 62165 392 561 674 
63226 328 92 559 72 631 99 729 830 
64145 249 306 82 437 57 651 611 722 
79 95 65156 96 481 96 553 612 46 743 
847 97 654 62 66003 10 18 121 326
315 415 23 69 708 18 856 67026 174 
244 398 455 523 26 622 73 81 886 
805 33 986 68064 98 220 389 597 602 
72 802 924 34 69016 60 180 276 424 
517 94 657 98 712 53 947 70032 40 
554 753 806 89 98 905 10 62 65 
71136 218 368 677 745 91 825 40 
72043 124 48 205 22 90 314 99 474 
90 543 688 773 882 73073 74 130 36 
226 58 412 13 87 731 889 964 74006 
285 330 401 31 74 588 752 986 75043 
47 187 282 347 468 81 742 873 996 
76116 94 336 517 38 723 58 869 934 
77048 94 127 68 243 80 303 15 523 
703 910 97 78097 1'44 99 381 667 825 
76 79046 369 74.

80040 172 233 621 49 762 66 94 
891 81142 96 424 536 63 989 82085 
224 28 65 83 323 40 77 444 726 44 
72 900 80 83 83235 388 474 696 714 
38 801 950 84144 47 604 85006 112 
67 368 558 81 673 981 88 86047 125 
56 488 616 17 62 82 765 85 846 985 
87162 63 219 54 327 400 534 607 60 
85 718 985 88032 161 262 519 715 
49 830 61 949 96 89022 220 52 57 69 
650 458 510 725 27 990 90162 315
512 604 704 34 843 950 91030 36 102 
6 9 21 92 655 777 87 680 91 92388 
403 684 90 737 77 80 800 77 917
93694 96 243 97 496 615 701 20 878
962 94022 211 38 93 341 508 16 643 
95011 177 83 95 537 831 96064 325 
26 79 472 89 547 701 99 897 911 73
97081 401 539 40 74 679 718 25 859
82 98(10 48 52 63 109 60 369 431 585 
882 83 825 35 99040 174 295 463 77
513 23 60 833 995.

100203 33 829 32 61 629 89 790 
985 101004 69 221 61 82 463 587 635 
723 33 38 54 78 832 57 922 102110 
349 679 704 834 55 103177 88 220 91 
339 784 104140 83 360 437 65 525 33 
600 52 765 84 834 924 105063 86 329 
33 420 47 82 545 635 99 702 79 
106031 59 74 98 302 61 520 617
107048 99 233 48 85 98 320 421 53 
539 716 34 43 67 845 931 108093 194 
211 367 546 83 620 62 841 109175 211 
42 387 97 418 628 829 110087 117 367 
416 52 57 640 111030 220 70 328 78 
535 625 39 704 28 66 829 39 112006 
77 144 92 204 35 408 11 79 748
113211 67 92 319 450 646 63 114069 
137 531 679 745 824 957 115057 224 
409 709 27 924 44 116068 280 320 
437 517 661 803 117065 82 87 119 54 
88 91 99 239 375 118100 209 444 512 
20 642 119057 120 43 208 59 322 412 
685 99 791 820 44 909 90 120243 370 
82 508 936 83 121076 90 141 96 430 
624 59 734 846 122048 123 342 90 46? 
593 823 123036 54 202 26 314 53 439 
99 544 77 649 795 893 124011 60 356 
433 715 849 83 913 29.

125119 37 797 12600O 58 147 235 417 
23 127151 246 362 463 72 903 128079 
96 258 86 326 87 504 *?81 129378 90 
448 562 809 130131 48 288 319 580
604 303 46 53 95 963 131038 39 141 74 
371 539 632 69 71 748 84 874 82 957 
72 132087 113 27 99 231 75 333 55 524 
615 725 86 93 133331 414 19 547 789 
930 134150 313 22 32 79 654 771 90 
887 135068 70 239 304 806 914 13609/ 
228 313 405 2 31 38 44 82 760 137002 
58 292 333 421 98 625 723 801 138350 
433 65 505 605 20 80 725 59 807 957 
139033 52 156 266 74 605 13 46 774 85 
913 140071 95 175 210 375 454 96 578 
607 718 878 141119 65 83 400 93 54’ 
598 960 142187 91 692 78"- 813 87 990 
143409 535 95 706 144024 63 81 577 
627 421 859 929 96 145434 553 146081

813 147058 143 296 348 60 640 759 925 
150051 69 225 59 539.647 735 899 

151063 75 151 236 878 93 66 152048 
56 270 569 627 711 79 87 97 874 85 
928 253030 110 382 657 929 154095 
203 39 335 513 42 615 726 805 60 928 
32 69 155022 101 99 399 497 509 93 
656 795 806 929 48 156093 129 223 
323 416 37 508 9 18 57 606 64 723 55 
921 157097 U l 34 82 216 660 703 94 
158177 230 332 448 71 93 810 29 9J5 
159264 341 660 948 73 160214 423 505 
607 54 161133 208 58 486 502 658 84/ 
945 162115 69 327 503 57 82 601 838 
46 55 957 163050 76 124 31 93 273 313 
74 79 502 752 863 164194 284 314 434 
572 76 630 995 165143 272 348 458 75 
515 3 6 605 7 28 50 65 838 166110 38
234 48 303 497 574 80 680 48 167004
82 153 245 576 781 869 168135 63 266 
500 44 661 950 83 169132 57 96 353 519 
647 816 944 170156 73 213 29 545 852
83 932 38 171023 340 519 50 623 802 
963 172334 64 424 84 514 919 94
173037 240 477 529 86 630 60 749 823
174219 358 93 551 624 817 45 47 912
175037 138 43 57 418 543 71 808 951
176212 20 5o2 725 882 931 86 177068
140 83 89 279 325 451 849 98 908 2«
178022 34 63 100 313 529 179110 251
61 490 609 82 718 836 952 180071 161
225 383 406 599 630 57 740 932 43
181215 315 64 431 528 600 62 924
182091 124 292 394 405 22 83 90 591
600 928 29 89 183142 333 556 947
184033 40 101 5 210 14 53 62 345 62
68 457 61 737 960 185304 410 38 48
533 42 621 48 772 801 997 186211 43 
96 302 447 749 1S7117 267 331 527 640 
45 780 188061 102 287 422 621 44 o9 
93 744 61 809 905 189060 243 80 93 
344 53 45 514 622 26 66 867 932 76 90 
190035 49 84 126 218 80 657 809 900 
58 1910 39249 550 632 46 893 192114 
12 301 7 67 423 519 39 76 618 38 736 
937 50 193083 88 132 66 402 630 51 91! 
194085 210 90 326 405 46 750 93.

III ciągnienie
P o  i»t)J Z ł .

697 1252 78 314 404 48 68 2305 513 
763, 822 986 5137 495 771 6030 188 
604 7202 307 8173 578 709 33 9Z02 

^ 0 7  8173 579 709 33 9446 80 10079 
'586  HOLI 223 303 72 517 782 12991 

13269 76 494 531 82  931 14064 604 
890 983 15086 184 442 524 8o 16201 
23 467 71 538 984 17091 937 81 18199 
19133 51 367 458 613 790 20133 288 
656 21266 22121 236 475 98 711 905 
96 23112 486 24052 295 924

25028 112 436 26031 405 43 731
27057 153 395 28229 595 714 29442 
553 615 805 30207 412 835 930 31039 
588 796 856 32219 48 460 538 669
927 33107 778 824 60 89 914 34225 
302 23 525 610 745 47 95 35157 257 
423 759 859 36403 37038 199 5o6 726 
855 38128 766 840 39008 278 301 57 
430 543 40182 587 659 788 411o3 321 
411 838 42027 827 43126 72 224 30 
487 44404 553 865 45009 169 301 674 
46148 437 496 799 924 47075 80 110 
542 795 929 48083 178 527 687 96 987 
49179 702.

50443 59 930 51057 243 549 694 700 
52117 264 385 589 771 854 53419 545 
722 851 72 54385 97 939 55196 606 85 
924 56017 89 876 973 77 57126 54 633 
726 58091 297 875 938 5y344 444  557 
777 859 902 60170 276 970 61110 643 
62064 154 357 63053 362 91 876 64484 
871 77 65107 219 88 733 66138 323 
917 84 67306 422 516 68232 322 92 
981 69154 481 601 26 866 971 70039 
85 774 947 73 71143 430 72046 157 

75166 369 436 44 76088 347 53 433 
62 77084 103 642 946 78335 422 869 
79186 27C 504 50 734 80323 71 561 
817 81233 52 425 82015 56 82 133 300 
47 898 84439 609 62 793 804 980 

I

85502 615 86563 691 87026 133 356 
578 85 98 616 769 807 52 938 88655 
718 969 89137 223 356 563 701 858 
90321 57S 628 91051 144* 504 754 938 
92013 .671 93079 808 991 94228 32 452 
675 722 95625 713 62 836 953 96215 
496 521 963 87 97023 215 496 521 963 
870 901 98082 84 812 49 997 99197 
277 312 481.

100089 281 344 75 665 761 824
101579 837 102342 496 700 31 82
103143 104130 76 91 214 97 605 884 88 
105020 40 143 715 863 972 106207 457 
516 738 804 107112 221 351 80 527 901 
108485 516 788 109078 187 607 739 94
110176 322 404 92 849 111201 412 15
71 514 112152 326 565 656 917 113069 
314 49 537 99 925 93 96 114076 400 
610 115330 85 465 116966 117335 635 
118260 800 955 119324 661 77 864
120133 208 35 617 121206 883 93
122273 354 61 436 548 791 867 145
123136 549 846 54 125017 134 310 572 
602,22 126057 170 756 902 127493 743 
128005 147 68 380 402 507 87 904 68 
129869 130156 868 132184 93 350 443 
68 881 603 37 711 79 133077 748
134194 245 92 350 54 579 799 977 
135131 361 623 932 69 136474 600 943
83 137575 943 83 138107 722 877 85
139636 140079 424 141039 Ź75 486
142101 215 99 321 649 735 83 99 817
942 143207 434 543 593 144015 312 439
644 146141 52 82 541 832 999 147267 
323 413 842 936 76 148127 68 347 87 
416 149064 53 91 651 850 999

150395 791 968 151076 84 123 223 
348 552 152015 72 128 274 789 15309^ 
312 484 984 89 154050 325 567 756 
155135 454 670 855 156063 263 710 
157296 499 521 640 807 158499 546 
725 71 964 160115 213 260 161172 74 
404 712 28 30 162011 364 653 863 993 
163045 162 94 215 44 469 773 164092 
252 79 671 165 125 413 50 621 166 239 
52 459 667 83 167173 74 428 792
168206 687 703 39 830 169553 95 772 
903 170071 695 181040 301 48 172018 
248 653 95 767 802 52 916 173010 244 
337 456 811 44 174380 483 175063
176102 553 83 885 913 22 177101 495 
712 881 178044 137 312 621 179152 
360 984 180157 181157 330 521 884 
182324 700 5 885 183313 63 %  573 
82 783 803 184171 414 587 682 185259 
98 340 466 513 677 1 86378 473 837 
188193 267 687 871 987 189367 440 63 
965 190490 847 191588 600 192066 91 
129 40 256 547 978 193407 68 629 843 
991 194530 705

IV ciągnienie
Wyprana po 503 zł.

292 420 1079 651 2082 541 936 3193 
264 708 4178 623 5291 6110 79 864 
7008 978 8326 9113 66 543 10265 446 
769 11522 90 12045 716 13444 835 14601 
40 863 15726 822 16002 319 493 714 
897 17749 88 18551 877 19067 20408 
660 21190 537 805 984 22427 30 767 
24178 92 280 363 25360 26871 2/2ui 
643 726 28959 29112 42 253 754 58 62 
30023 338 404 553 844 982 31454 3226-’ 
33073 605 926 34604 68 35291 6/8
36J13 83 272 37784 38086 40377 6/1 
42058 59 706 806 43647 954 44538 /2 
790 45910 46167 217 723 815 39 42 
47739 48365 420 603 721 49691

51038 740 35 52056 461 621 91S
53093 337 552 54649 968 55072 579 
56213 57&94 828 58015 357 452 605 
59236 801 60277 61523 54 907 t>229-)
488 595 64275 83 460 562 887 65234
655 812 989 56453 67129 738 804 901
93 68471 544 683 896 69153 963 71558 
668 981 72713 74296 758 75467 568 627 
846 902 76985 77581 78003 90 79lbfc
489 82262 391 442 83060 255 84055
747 85613 60 86573 37 87394 425 744 
88831 89012 67 72 793 90614 91376 
S43 417 647 819 9308» 217 956/8

96045 75 457 520 635 97031 89 493 
757 806 98974 

101289 667 924 102331 43 103753 
857 919 104102 679 607 106911
107111 108312 436 521 875 110397
111894 112046 350 467 934 114271
567 648 998 115508 735 116718 842 
117011 174 355 612 71 859 118194
740 899 119175 120268 470 121182
773 881 88 122472 962 123151 124347 
786 969 125679 126786 127545 704
129134 276 95 654 931 130058 73t
131120 311 846 132588 968 13531:
880 136259 499 777 189925 148
140696 891 141403 57 750 843 142005 
293 55$ 736 845 144068 586 145751 
53 146594 668 147478 148071 493 
149080 594 661 

150137 151248 153760 868 155231 
376 156320 157375 590 158178 350 
542 882 159048 68 133 209 16036o
161470 162215 163883 969 165315 
166170 898 168177 917 169797 170525 
171322 172369 173149 238 493 510
510 715

175280 173460 177257 368 482 540 
764 803 918 178857 903 179327 J8003J 
473 97 871 939 181743 818 182000
183915 184120 158 186065 199 18782o 
188988 189023 72 737 190238 19150: 
192034 267 777 193856 194239 49« 
505.

W ygrane po 2:03 zł.
3 130 2230 648 983 94 3436 818 51 to 

6645 7795 8902 9163 11449 710 35
12246 393 456 758 13695 14171 77 75 i 
lo293 433 923 44 18408 19798 20045 
715 21228 22114 457 575 753 25224
112 62 78 25059 934 27830 29144 50i 
653-797 801 10 30847 31008 958 78 
32044 179 716 903 33774 924 34005
35522 36394 797 37040 230 302 46 755 
74 817 8342 39230 875 40298 41004 249 
631 42098 947 43292 44124 50 349 
45508 46031 415 47630 48999 9011 885 
50066 571 680 709 982 52033 689 /80 
54271 618 55190 251 664 864 56076
389 57103 18098 304 654 959 60318
15 61076 119 529 62318 914 63150 44/ 
777 863 64594 834 65359 67042 568 
771 870 68199 482 69770 822 72116 
689 692 74319 807 913 75927 76137 5/3 
78966 79845 75 80328 81159 172 83241 
414 947 84288 556 765 85800 86040 595 
87073 263 418 88678 88 706 91423 79 
692 92137 93309 94224 600 24 95003 
96629 97168 359 608 98851 96 99041 
200

190335 F.56 930 101422 642 102150 
1033-32 33 457 850 104212 886 105398 
424 526 689 745 107615 109648 760
859 110371 112*i68 113202 568 J 14346 
115200 836 116098 418 894 967
116894 117716 118668 72 119252 551 
120001 138 575 121124 122045 637 51 
122045 657 123250 590 538 871 
124286 712.

126743 127361 522 128191 997 
129641 130340 711 13t443 596 132376 
133060 144 340 488 773 819 13473
136389 473 712 137550 692 138375
584 139094 175 251 612 839 980
140594 691 735 141267 544 710 918 
142027 073 805 911 144305 145027
426 903 926 143753 147086 339 484 
501 588 822 148515 66 149108 749 57

150383 450 963 152879 153232 60 
153993 154153 201 S05 155213 766891 
157233 553 779 91 158203 159031
161424 71 162919 163345 617 In4303 
854 954 165045 699 945 166047 916
53 167048 104 168010 121 644 740
171097 210 334 172005 140 173703 
919 1741000 496 761

175996 954 176011 276 744 177564 
798 1787 J 179265 353 830 69 180488 
675 18130J 10 653 182145 381 183075 
274 878 184022 235 684 186083 176 .
445 188027 686 800 14 51 190769
191325 734 818 35 192061 716 776 49. 
193461 595 622 194037 1

Wiadomości
z  c a ł e j  P o l s k i

ZAMARZLI NA ŚMIERĆ 
W  N IEO PA LO N EJ IZBIE.

W  H oszanach k. Rudek (w oj. 
lwowskie) 40-letnia Anna S iero ta  
ułożyła się do snu z 5-letnim  syn- 
kiem w m eopaionej izbie. N aza­
ju trz  znaleziono m atkę i dziecko 
bez życia.

P o  zastosow aniu  p ierw szej po­
mocy kobietę przyw rócono do 
przytom ności, a |e  dziecka nie zdo­
łano u ratow ać. W ieczorem  tegoż 
dnia m atka rów nież zakończyła 
życie.

ŚM IERĆ PO D  ZW AŁEM  
MIAŁU W ĘG LO W EG O . 

P odczas zb ieran ia  w ęgla na 
zw ałach w kopalni „Kazimierz'* 
przysypany  zosta ł miałem w ęglo­
wym Jan  Malik, ponosząc śm ierć 
na m iejscu.

ZA BITY  PR Z E Z  A U TO B U S.
W  W ilnie, na placu Katedral­

nym, sam ochód kursu jący  na tra­
sie W ilno —  N ow a W ilejka naje­
chał na przechodzącego przez je ­
zdnię 74-letniego K azim ierza Jan­
ku sa . •

P rzedni b ło tn ik  samochodu ude­
rzył tak  silnie Jankusa, że ten, pa­
d ając , roz trzaska ł sobie głow ę o 
kam ienie. j

N ieszczęśliw y zm arł przed przy­
byciem pogotow ia. Szofer autobu­
su zosta ł aresztow any.

l a d i n w y

N id „priW DiniiśinD fcią"
Po sit ego Radia czuw a.. .  Kcynia

Czy słyszeliście kiedy o Kcyni*. 
Jest to  maleńkie miasteczko w W iel. 
kopolsce.

I nagle Kcynia, ta  kruszynka —  
pod wodzą Henryka Trzebińskiego, a .  
plikanta adwokackiego (fe, powinien 
znać prawa konstytucyjne!) —  poczu 
ła powołanie do moralizowania Pol­
skiego Radia w kierunku— odżydze- 
nia tej instytucji.

No i idą w św iat głupawe rezolucje 
podpisane rzekomo aż przez 500 oby­
wateli.

Czy aby w szyscy oni są abonenta­
mi P. It. —  śmiemy wątpić.

Twórczość 5 .  Kazury
XIV audycja z cyklu „Sylwetki kotu 

pozytorów“ dn. 28.1 o godz. 21.00 
przyniesie utwory Stanisława Kazu- 
ry, muzyka znanego metylko z swych 
kompozycji, lecz także z swej pracy 
pedagogicznej i  organizacyjnej. K a. 
zuro jest również autorem popular­
nym podręczników szkolnych i orga- 
n/zatorem chórów, które Kazuro ota­
cza szczególną opieką. Dla chórów  
tych skomponował artysta wiele cen- 
nnych utworów. Udział w koncercie 
wezmą licznie soliści oraz chór i or­
kiestra Polskiego Radia pod dyrekcja 
kompozytora.

„laK cudze dziecko
sia to  s.ę  szczęściem 
sannotoych ludz."

Ludzie bezdzietni odczuwają pewną 
pustkę w swym życiu i dlatego zdarza 
się często, że biorą na wychowanie 
dzieci cudze. Obecnie akcja umiesz­
czania dzieci nie mających rodziców 
w rodzinach zastępczych prowadzona 
jest planowo i racjonalnie przez in­
stytucje opieki społecznej. Dzięki mej 
wiele dzieci znalazło dom i rodzinę, 
wieiu samotnych ludzi wprowadziło 
dziecko do swego pustego domu.

Sprawa ta będzie tematem poga­
danki radiowej, którą wygłosi w dniu 
28.1. o godz. 17.00 Róża Kisielew ska. 
Zawadzka.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 28 stycznia.

6 30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnas­
tyka. 6.50 Muzyka z płyt. 6.50 Dzień, 
poranny. 7.25 Parę informacyj.
7.30 Koncert ork. P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego. 8. Aud. dla szkół. 
8 1 0  Kom. w języku franc, dla za­
wodników Zjazdu Automobilowego 
do Monte Carlo. 11.30 Poranek muz. 
dla młodzieży. 11.57 Hejnał. 12.03. 
„Perły koloratury" z płyt. 12.40. 
Dzień, południowy. 12.50 Jak sobie 
radzę przy oręe. 15. W iad. gospod.
15.15 Koncert zespołu H. Adamskiej- 
Grossmanowej. 16. Skrzynka ogólna.
16.15 Życie kulturalne stolicy. 16.20 
„Zaczarowane pieniądze1*, aud. dla 
dzieci starszych. 16.35 Dwaj skrzyp­
kowie: Jascha Heifetz i Yehudi Me­
nuhin. 17 . „Cudze dziecko szczęś­
ciem samotnych** — odczyt. 17.15* 
Muzyka salonowa w wyk. zesp. ork. 
rozgłośni poznańskiej pod dyr. F . 
Kowalika. 17.50 O książce Jana Se­
py: „Rosja i Mała Ententa**. 18.10* 
Kom. śniegov/y. 18.13 Wiad. sport. 
18.20 „Orbis mówi**. 18.23 Koncert 
reklamowy. 18.45 Program. 18 50. 
Pug. aktualna. 19. Utwory Beethove. 
na w wyk. L. Muenzera (fortep .).
19.30 Muzyka tan. w wyk, małej ork. 
P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20.30 
„Sosna polska wraca z Indii “ — fe ­
lieton M. Wańkowicza. 20.45 Dzień, 
wieczorny. 20.55 Pogad. aktualna. 
21. Sylwetki kompozytorów polskich: 
Stanisław Kazuro. 22 05 Mała ork* 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
22.36 Muzyka taneczna z p łyt

I
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Depesze i wiadomości, otrzymana w nocy z wtorku na środę

Walki w  Hiszpanii
Odparcie ataku rebeliantów

M ADRYT (PAT.). K om unikat 
Rady O brony Stolicy z dn. 26 b.m. 
o godz. 12 w  południe donosi: Po 
zaciekłym  ogniu artylerii pow stań  
cy zaa takow ali w nocy nasze po­
zycje na odcinku El P ardo  na pół-

noco -  zachodzie M adrytu. Z o sta ­
li po ciężkiej w alce odparci. Ogień 
arty lerii na innych odcinkach tron 
tu M adrytu  i Eskurialu był bardzo 
w ytężony. P oza tym  nic godnego 
uw agi nie zaszło.

W Kraju BasKów
BILBAO (PAT.). K om unikat Ra 

dy  O brony kraju B asków  z dnia 
26 b. m .: T rzy  sam oloty  pow stań  
cze zrzucały odezw y, które sp a ­
dły poza naszym i liniami i nie zo­

sta ły  podniesione. Na odcinku E- 
lorrio  arty leria  nasza bom bardo­
w ała skutecznie pozycje przeciw ­
nika.

Rząd Ludowy Francji
dba o urzędników

PARYŻ (PAT.). Jedną z g łów ­
nych sp raw  om aw ianych na o s ta ­
tnim  posiedzeniu Rady G abineto­
w ej by ła kw estia podw yższenia 
uposażeń urzędników . Już od kil­
ku dni toczyły się rozm ow y na ten 
tem at w  prezydium  Rady M ini­
strów . P rem ier Blum kilkakrotnie 
(przyjm ow ał delega tów  stow arzy ­
szeń urzędniczych, którzy p rag n ę­
li zw rócić uw agę Rządu na niedo 
s ta teczn ą  w ysokość obecnych u- 
posażeń  w  w yniku zwyżki, cen, ja  
ka  nas tąp iła  od  czasu dew aluacji 
franka  i w prow adzen ia  w  życie

now ych ustaw  społecznych. P rasa  
p raw icow a tw ierdzi, że Rząd w za 
sadzie skłonny jest uczynić za­
dość postu latom  w ysuw anym  
przez ug rupow an ia  urzędnicze, 
ale nie zosta ła  jeszcze usta lona 
łorm a i w ysokość podw yżki. Ze 
sw ej strony  m inister finansów  
Vincent Auriol rów nież nie zdołał 
jeszcze znaleźć odpow iednich 
dodatkow ych źródeł dochodo­
w ych, k tó re  pozw oliłyby na pokry 
cie w ydatków , zw iązanych z tą 
podw yżką.

Po t a j n i a m i  M i i i m w
Nawaszina

PARYŻ (PAT.). Zam ordow anie 
znanego  ekonom isty ro  syjskiego 
N aw aszina u ra s ta  do rozm iarów  
sensacyjnej ałery , k tó rą  część p ra ­
sy paryskiej po rów nyw a do atery  
ta jem niczego zagin ięcia gen. Ku 

liepow a. N iektóre dz.enniki p rzy ­
tacza ją  przy tym  charak terystycz­
ny szczegół, że porw an ie gen Ku 
tiepow a m iało m iejsce przed  6-ma 
laty  z  dokładnością do jednego 
dnia. Dzienniki, przynosząc, irdor 
m ac je z toczących się dochodzeń 
policyjnych, tw ierdzą, że m order­
stw o m a charak ter tajem niczy.

W  pobliżu c iała  zam ordow ane­
go znaleziono dw ie pary  stłuczo­
nych okularów , z których tyiko 
jedna p a ra  należy do zam ordow a­
nego.

i> tugą tajem niczą okolicznością 
jest m ały rew olw er znaleziony w 
pobliżu m iejsca zbrodni o k aub  ze 
5 : pół mm i trzy  w ystrzelone łu­
ski. B adania lekarza policyjnego 
w ykazały  tym czasem  że N aw a- 
szin zam ordow any zosta ł nie kulą 
rew olw erow ą, ale ciosam i d ługie­
go sz 'y le tu , który im ał rozm iary 
zbliżone do bagnetu .

T rzecią ta jem niczą okoliczno­
ścią jest w izy ta nieznanego osob­
nika, który zgłosił się przed paru 
tygodniam i do m ieszkania N aw a­
szina, chcąc się z nim widzieć. 
W prow adzony do jego  pokoju, o- 
św iadczył, że zasz ła  om yłka i że 
chciał się widzieć z innym N aw a-

szinem , młodym 20-letnim  czlowie 
kiem.

C zw artym  zagadkow ym  szcze­
gółem  jest fakt, że w jednym  z 
m iast prow incjonalnych p rzed  dw o 
m a m iesiącam i, policjant, regu lu ­
jący  ruch uliczny, zano tow ał nu­
m er sam ochodu jadącego  zbyt 
szybko. S tw ierdzono, że sam ochód

D yskusja nad  budżetem  Min. Roi- leży do rzeczy tan ich . N am iętności ło
nictw a i R eform  Rolnych, rozpoczę 
ta  w poniedziałek popołudniu, zakoń 
czyła się we w torek późno w no­
cy. Z ainteresow anie tym  resortem  
je s t  zrozum iale, zważywszy, że lud­
ność Polski w '7 0  proc. składa się z 
ludności w iejskiej.

W dyskusji popołudniowej zabrał 
j głos pos. Dudziński, k tó ry  uw aża, że 

obecna s tru k tu ra  ro lna  w Polsce 
p rzedstaw ia się zatrw ażająco . Wszy

Sprawa Gdańska w Genewie

Sprawozdanie min. Becka

zap isany  był n a  nazw isko zam or- .
dow anego  N aw aszina, który o ś- &  “  T -  Są 7 V
w iadczył policji, że au ta  nigdy nie ‘j s ™ , u,ra ” ie'. ro mc wo
posiadał i żadnej legitym acji sa- ^ ywa w ycie’ p<x!czas’ 
m ochodow ej rów nież nie miał. ' f j j ,  naJ . obow,ązuje 

W  p rasie  parysk ie j p rzew aża na 1 '
ogó ł przekonanie, że m orderstw o 
m a charak te r polityczny. Dzienni- j 
ki praw icow e w yraźnie kierują i 
sw e podejrzen ia i o skarżen ia pod j 
adresem  rosyjskich  kom un istów .! 

nisty
ta tce w ydrukow anej tłustym  d ru ­
kiem zw raca  podejrzen ia w  s tro ­
nę G estapo.

„P opu la ire“ tw ierdzi, że N aw a- 
szin 
przet
mu i narodow o - socjalistycznem u! 
P ozą  tym  m iał on  posiadać od d a ­
w na jak ieś niezw ykle doniosłe in­
form acje o zbrojeniach niem iec­
kich. „P opu la ire“ tw ierdzi poza 
tym , że jeden ze w spółpracow ni­
ków  zam ordow anego  przed nie-

wieckie zaspakajane są  nie bezpła t­
nie, a  przecież zaspaka jan ie  tak ich  
nam iętności ja k  palenie ty ton iu  lub 
picie alkoholu, jeżeli zaspaka jan ie  
tych  potrzeb wynika z obowiązku re ­
prezen tac ji, to  koszta stąd  wiynikłe 
pokryw ane są  przez zainteresow ane 
reso rty , a  nie przez monopol ty tonio­
wy, lub monopol spirytusowy. 

REPLIKA 
MIN, PONIATOW SKIEGO.

Po ukończonej dyskusji głos za­
b ra ł min. Poniatow ski, k tó ry  zbaga­
telizow ał „wędrówkę narodów** ze 
wsi do m iasta , o k tórej ^nów ił pos. 
Dudziński.

Wszędzie is tn ia ł kryzys rolny, ale 
nie było w żadnym  k ra ju  wędrówki 
8 milionów ludzi ze wsi do m iasta.

P. P rystorow ej odpowiedział p. 
m in is ter, że gdyby zmniejszono kon­
tyngen ty  bydła, to  przede wszystkim  
uoierpiałoby rolnictwo. Z resztą —

proc. naszych gospo­
dars tw  rolnych to  gospodarstw a k a r  
łow ate i n ie  sam ow ystarczalne. O- 
braz rozpaczliwy.

A by napraw ić  rolniczą s tru k tu rę  
Polski trzeba by 8 milionów ludzi

K om unistyczna „Humanite** w  n o - , pJ “ . na im,e P " * *
, „ 4   j    ’___, 4 , _ 4 ___ j Polska m e może sobie pozwalać na

: bezrobocie, bo m a do odrobienia za- J  pow iada min. Poniatow ski — reali
• ległości stu letn iej niewoli. Musi być zacja ustaw y o uboju ry tualnym  od
j przym us pracy dla całego szeregu po i bywa się norm alnie.

prow adził energiczną akcję j p ro w a d z o n y  w Polsce d la '

przeciw ko ruchow i faszystow skie- ™ * y 6 ,• T \leglosci. D latego uw ażam  p o lity k ę1
p. M in istra , aby ja k  najw ięcej ludzi 
pozostało n a  wsi, za politykę sprze­
czną z polską ra c ją  s tanu . (P . Mi­
n is te r: A co z tym i ludźmi począć?).
W  Polsce m usi p rzy jść do nowej wę 
drówki narodów. Ludność w iejska 
m usi przejść  do m iast i miasteczek,daw nym  czasem  zm arł niespodzie . 

w anie w  bardzo  tajem niczych o k o ,m usi P ^ c d o  handlu , rzem iosła
* "  i  n w o r t u r c ł i i  \ ! i o  c ł o  c m  ł o  - ,  o.—______ ,*.

GENEW A (PAT.). M in. Beck
przesiał w e w to rek  min. Edenow i 
jak o  referen tow i sp raw  gdańsk ich  
1 przew odniczącem u Kom itetu 
T rzech  sp raw ozdan ie  z misji po ­
w ierzonej P olsce przez Radę Ligi 
d n ia  5 października 1936 r. Spra­
w ozdanie to zakom unikow ane zo ­
stało  rów n ocześn ie  sekretarzow i 
generalnem u Ligi N arodów  p. Ave 
nolow i celem rozesłan ia człon­
kom R ady. W  spraw ozdan iu  tym  
czytam y:

„W  rozm ow ach p rzeprow adzo­
nych z senatem  gdańskim  Rząd 
polski nalegał na konieczność sza 
now an ia  s ta tu tu  W olnego M iasta, 
w łącza jąc  w to kom petencje W y­
sokiego K om isarza. Rząd polski 
m ógł przy  tej okazji stw ierdzić, 
że S enat jest zdecydow any obser 
w o w ac s ta tu t i zobow iązania , ja ­
kie dlań ze s ta tu tu  w ypływ ają.

W szczególności Rząd polski 
je s t w  m ożności p rzedstaw ić  R a­
dzie dek larację, złożoną na jego  
rące  przez senat W olnego M ia­
sta  na tem at stanow iska senatu  
w obec W ysokiego K om isarza w 
charak te rze  przedstaw icie la  Ligi 
N arodów , jak o  g w aran tk i s ta tu tu  
G dańska. n

P rzek ład  tekstu  dek laracji jest 
n astępu jący :

„ W  rozm ow ach, p rzeprow adzo

nych z Rządem  polskim  w zw iąz­
ku z m andatem  pow ierzonym  Rzą 
dow i polskiem u przez Radę Ligi 
N arodów  senat, w  .m. G dańska o- 
św iadcza, że W olne M iasto opie­
ra  sw e stosunki z W ysokim  Korni 
sarzem  na obow iązującym  s ta tu ­
cie prawnym**. ■

T a  dek larac ja  senatu  gdańsk ie­
go o raz zapew nienia, k tóre w  to ­
ku rozm ów  zostały dane stronie 
polskiej przez przedstaw icieli 
G dańska pozw alają  Rządowi po l­
skiem u żyw ić nadzieje, że trudno 
ści, na jak ie  napotkał W ysoki Ko 
m isarz w w ykonaniu sw oich funk- 
cyj będą na przyszłość uchylone.

Jeśli — jak  m am y p raw o  sądzić 
— senat zapew ni obecnie W yso­
kiemu K om isarzow i i Radzie Ligi 
N arodów  niezbędną poinoc, aby 
Liga N arodów  m ogła w ykonać 
sw e zadanie, to  w ydaje mi się, że 
W ysoki Kom isarz z p rak tycznego 
punktu  w idzenia w  w ykonyw aniu 
swoich funkcyj, przew idzianych 
przez sta tu t, w inien s ta ra ć  się, o 
to, aby nie w ypływ ały stąd  p rze­
szkody dla w ew nętrznej adm ini­
strac ji w olnego m iasta G dańska. 
O siągnięcie tak iego  stanu  rzeczy 
w inno nastręczać tym  mniej p rze­
szkód, że przeprow adzenie uale- i 
ży tego  zróżniczkow ania pom iędzy | 
źródłam i inform acyj, na których

W ysoki Kom isarz op iera sw oją 
działalność w ydaje się nie ty lko mo 
żliwe, ale i godne zalecenia. 
W śród  tych inform acyj w iadom o­
ści pochodzące od senatu  winny 
zajm ow ać miejsce, odpow iadające 
au to ry te tow i senatu , jak o  Rządu 
w olnego m iasta  G dańska.

Rząd  polski sądzi, że w ypełnił 
sw oją trudną  misję, p rzedk ładając  
rozw iązanie, które w ydaje mu się 
w obecnych w arunkach  w łaściw e 
i które w jego m niem aniu okaże 
się skuteczne, pod w arunkiem , że 
S enat dostosuje sw ć stanow isko 
do swej w łasnej dek laracji, om ó­
wionej w yżej. Jest rzeczą oczywi 
stą, że odpow iedzialność, ciążąca 
na Radzie, jako  g w aran tce  s ta tu tu  
w olnego m iasta  G dańska, nakazu ­
je jej śledzić rozw ój sytuacji. P o­
zwoli to Radzie przekonać się, czy 
rozw iązanie zaproponow ane roz­
strzygnie trudności, które ujaw ni 
ly się w stosunkach  pom iędzy Li-: 
gą N arodów , a  senatem .

* * ■»
Całość sy tuacji 
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licznościach.
„R epublique“, k tórego  w spół­

pracow nikiem  by ł zam ordow any, 
w y raża  przypuszczenie, że m or­
derstw o  mogło być a lbo  pew nego 
rodzaju  egzekucją, w ykonaną 
przez czynniki kom unistyczne ja ­
ko n a  p rzy jacie la P ia tak o w a, Śo- 
kolnikow a i Czlenowa, k tórzy  mo 
gli n aw e t zam ordow anem u pow ie­
rzyć różne dokum enty na przecho­
w anie, a lbo  z drugiej strony  m ógł 
on  p aść  ofiarą trockistów , k tórzy 
w zw iązku z obecnym  procesem  
m oskiew skim  mogli go  podejrze­
w ać o  w ydanie tajem nic akcji tro ­
ckistów  czynnikom  sow ieckim .

Dzienniki p rzy tacza ją  poza tym, 
że zam ordow any był jednym  z naj 
w ybitniejszych działaczy m aso­
nerii i przypom inają doniosłą ro ­
lę, ja k ą  odg ryw ał N aw aszin  jako  
dyrek to r banku  reprezentu jącego  
firm y sow ieckie w  P aryżu  dla 
zm ontow ania obro tów  handlo­
w ych m iędzy Sow ietam i j  F ra n ­
cją. P ra sa  podkreśla , że od  roku 
1929, Ł j. od  chwili gdy N aw aszin 
odm ów ił pow ro tu  do Sow ietów  na 
proponow ane m u w ysokie s tan o ­
wisko, stosunki z kołam i sow iec­
kimi bardzo  rozluźnił, a  po p rzy­
jęciu obyw ate lstw a francuskiego 
w ycofał się z czynnej akcji poli­
tyczno -  finansow ej francusko - so  
wieckiej.

N aw aszin był rad cą  finansow ym  
om aw iam y n a : pow ażnej firmy francuskiej zak ła- 

i dy  F o rda  M atford.

przem ysłu. N ie da się to  uczynić ina 
czej, ja k  przez unarodow ienie .ty ch  
trzech gałęzi gospodarstw a, bo nie­
s te ty  an i handel w  Polsce nie służy 
polskiej ra c ji s tanu , ani rzemiosło, 
ani tym  bardziej wielki przem ysł.

Polowania  reprezentatywne
Fos. F reym an  porusza kw estię po 

lowań reprezentacy jnych  i ich kosz­
tów. Zdaniem  mówcy, koszty w yni­
kające z konieczności u rządzan ia  po­
lowań reprezentacy jnych , pokryw ane 
być w inny z funduszów  reprezen tacy j 
nych tych resortów , k tóre  w u rz ą ­
dzaniu tak ich  polowań są  zaintereso 
wane, a  nie przez państw ow e gospo­
darstw o leśne.

J a k  wiadomo m yśliwstwo nie na-

DR. A. OETKER Sp. z o. o. 
W arszaw a, Rakowiecka 23

N iezrów nana książka z przepisam i 
D -ra  A. O etkera p. t. „D obra gospo­
dyni piecze sam a" je s t do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach i u  nas. Cena obniżona 

30 groszy.

yyManopgiofrci

“  powódź w Ameryce
OSTATNIE D EPESZE I W IADOM OŚCI NA STR. 1 i 2.

Wyścig przez Atlantyk
na specjalnych jachtach żaglowych

Po strac ie  króla herbacianego  
L iptona, Anglia uzyskała now ego 
opiekuna sportu  żeglarskiego w 
osobie przedstaw icie la  przem ysłu 
lotniczego, S opw itha. Dzięki je ­
go  staran iom  w roku bieżącym  
kon tynuow ane będą w yścigi że­
g larsk ie  na olbrzym iej trasie  An­
g lia  — A m eryka.

W yścigi te, będące ongiś na j­
w iększą sensacją kilku państw , zo 
sianą  w tym roku w znow ione na 
specjaln ie skonstruow anych  jach- 
chtach luksusow ych. Koszt zo rg a­
nizow ania tej im prezy w yniesie po 
dokładnym  obliczeniu około 3 mi­
liony złotych.

W yścigi rozpoczną się dnia 24 
lipca z New P ortu . Jach ty  p rze­
płyną przez ocean w tow arzystw ie  
sta tku  ochronnego, k tóry  za o p a­
trzony  będzie w e w szystk ie ś ro d ­
ki ra tunkow e na w ypadek , gdyby  
k tó ryś z jach tó w  zosta ł w  czasie

w yścigu uszkodzony w  czasie e- 
w entualnej burzy.

W zw iązku z o rgan izac ją  w y­
ścigu, bardzo duże za in teresow a­
nie w zbudziły p rzygo tow an ia  pod 
ję te  przez g rupę m ilionerów  am e­
rykańskich  z V anderbildtem  na 
czele.

W dużej stoczni sta tków  m oto­
row ych zam ów iono przepiękną 
łódź, której koszt budow y i o ża ­
g low anie w yniesie przeszło 300 
tys. dolarów .

W  tym gigantycznym  w yścigu 
transoceanicznym  w ezm ą rów ­
nież udział łodzie daw niejszych 
typów , odpow iednio  p rzy g o to w a­
ne do odbycia daleko -  m orskich 
rejsów .

A m erykanie p rzyw iązu ją  do 
sw ych p rzygo tow ań  dużą w agę, 
gdyż p rag n ą  za  w szelką cenę zdo­
być błękitną w stęgę A tlantyku za 
sukces na polu ulubionego przez 
nich jacth tingu .

NOW Y JORK (PAT.). W ezb ra ­
ne w ody rzek Ohio i M ississipi za 
g raż a ją  obecnie m iastom  i w ios­
kom stanu Tennessee.

W e w szystk ich  m iastach, poło­
żonych n a  w ybrzeżach M ississipi 
w  jej dolnym  biegu czynione są 
przygo tow an ia  do ew akuacji m ie­
szkańców .

W  sześciu północnych stanach, 
które ucierpiały  z pow odu pow o­
dzi poziom  w ody zaczął się już ob 
niżać. m

W edług  osta tn ich  danych u to ­
nęło 97 osób, 605 tys. znajdu je 
się bez dachu nad g łow ą. Szkody 
w yrządzone przez pow ódź p rze­

w yższają 300 milionów dolarów .
Roosevelt, k tóry w  dalszym  clą 

gu pilnie śledzi akcję  ratunkow ą, 
zażądał, by kredyty  przyznane 
przez kongres na w alkę z bezro­
bociem zostały  przeznaczone nie­
zw łocznie na pom oc dla pow o­
dzian. *•

P rzypuszczaln ie liczba ew akuo­
w anych z obszarów  naw iedzonych 
pow odzią przew yższy 700.000 
osób.

NOW Y JORK (PAT.). W  P a ­
ducah (st. Kentucky) zatonęło  14 
osób  z pośród  60 znajdujących się 
na łodzi ratow niczej, w iozącej po 
w odzian. Łódź w yw róciła się.

Trocki obala
cały aKt osKarżenia

LONDYN (PA T .). „M anchester 
Guardian** i ,Daily Express** z a ­
m ieszczają te legram y, nadesłane 
przez T rockiego z M eksyku, k tó ­
ry  bardzo  stanow czo  zap rzecza o - 
skarżeniom , rzucanym  n a  niego 
podczas procesu R adka, Sokolni- 
kow a i tow arzyszy . T rock i tw ie r­
dzi, że z Radkiem  I P ia takow em  
nie u trzym yw ał żadnych  s to su n ­
ków  od r. 1928, że P ia tak o w  nie 
przy jeżdżał do  N orw egii, ab y  w i­
dzieć się z  T rockim . T rock i o ś­
w iadcza, że nie zna  an i S zestow a

ani Rom a i zaprzecza, jakoby  wy 
d aw a ł kom ukolw iek instrukcje, po 
lecające sto sow an ie  te rro ru  lub u- 
trzym yw ał k on tak t z p rzed staw i­
cielam i Niemiec i Japonii. Obecny 
p roces m oskiew ski je s t zalnsce- 
n izow any przez GPU. T rock i za ­
p ow iada  ogłoszenie książki o 
„Z brodniach  GPU“ i zg łasza  goto  
w ość złożenia dow odów  przed  
bezstronną kom isją, że o skarże­
nia, rzucane nań w  procesie m os­
kiewskim , są  fałszyw e.

Klasa ro&Oiiiicza
n a f i a a ć  

na s p o r t  tOwtiin.czy!
K onferencja  Okręgowa Polskiej 

P a r tii  Socjalistycznej ziemi krakow  
skiej, podejm uje apel robotniczych 
klubów sportow ych K rakow a o wzię­
cie robotniczego sportu  w Polsce w 
obronę przed napaścią, postanaw ia 
jednom yślnie co następu je :

Dalecy od chęci m ieszania się w 
w ew nętrzne sp raw y  i kom petencje 
sportu  robotniczego, rządzącego się 
w łasną, odrębną organ izacją , odpo­
w iedzialną za sw ą działalność jedy ­
nie przed swoimi w ładzam i sporto ­
wymi, K onferencja  uw aża za ooowią 
zek m oralny, w ypływ ający z poczu­
cia solidarności, stanąć  w obronie 
spo rtu  robotniczego i robotniczych 
klubów sportow ych w Polsce.

K onferencja stw ierdza:
W obec niebyw ałej napaści na ideo 

logię sp o rta  robotniczego i na  robo t­
nicze kluby sportow e w Polsce, j a ­
kiej się dopuścił przedstaw iciel TS. 
„Wisła** w K rakow ie, d r. A dam  O- 
brubański n a  w alnem  zgrom adzeniu 
K rak . OZPN. w dniu  17 stycznia, 
1937 r. ogół klasy  p racu jącej ziemi 
krakow skiej, zorganizow any w Pol­
skiej P a r t i i  Socjalistycznej p ię tnu je  
ja k  na jo s trze j tę  bezprzykładną n a ­
paść, i postanaw ia wezwać klasę ro ­
botniczą, by w obronie godności i 
powagi w yciągnąć odpowiednie kon­
sekw encje wobec p. O brubańskiego 
i klubu, w im ieniu i za zgodą k tó­
rego ten ośmięlił się w tak  niesły­
chany sposób zaatakow ać ideologię 
spo rtu  robotniczego i do klubów ro ­
botniczych, otoczonych trosk liw ą i 
ęzulą opieką całej klasy pracu jącej 
Polski.
S port robotniczy pow ołany został 

do szczytnej m isji odrodzenia fizy ­
cznego klasy robotniczej i do obrony 
Niepodległości Polski, za k tó rą  robo­
tn ik  ta k  o fia rn ie  krew  sw ą na po­
lach bitew  przelewał. To też nie mo­
że on i nie pozwoli na  bezkarne wy 
stąp ien ie  osób, nie posiadających ab 
bsoiutnie żadnego p raw a krytyki.

K onferencja w yraża uznanie tym 
klubom sportow ym , k tóre  przeszły 
do porządku nad napaściam i p. O- 
brubańskiego, a przez to  należycie 
oceniły nieudolne próby poniżenia 
sportu  robotniczego w opinii publicz­
nej. K onferencja w yraża pełne za­
ufan ie  robotniczym klubom sporto ­
wym i zapew nia je , że w każdym  wy 
padku bezpodstawnego zaatakow ania 
Ich, św ia t pracow niczy udzieli im 
swej pomocy i poparcia.

B ek s

skie „T he Ring** ogłosiło obecnie kia 
sy iikację  najlepszych bokserów świa 
ta. N a pierwszych m iejscach tej li­
sty  w sześciu wagach t.g u ru ją  Ame- 
rv sa ;' jedynie w wadze najlżejszej 
i najcięższej prow adzą europejczycy.

W aga  muazu; Benny Lynch (bzko 
c ja ) , Smali M ontana (F ilip iny ), P e­
te r  K ane (A ng lia).
Waga kogucia: S ixto E scobar, H a r ­
ry  J e f f r a  (obaj z A m eryki).

W aga p iórkowa: Pete Sarron , Her. 
ry  A rm strong , Mike Belloise, F re d ­
dy M iller (wszyscy z A m eryki).

W aga lekka:  Lou A m bers (A m e­
ry k a ) , P ed to  M ontanez (K uba), Can 
zoiieri (A m eryka), E nrico  V enturi 
W iochy).

W aga pól średnia: B arney  Ross 
(A m eryka), Jack  C arroll (A u s tra ­
lia ) , Mc L arn in  (A m eryka) C eferi- 
r.o G arcia (A m eryka).

W aga średnia: F redd ie  Steele (A- 
m oryka), M arcel T hil (F ra n c ja ) .

Waga półciężka: John H enry  Le­
wis, A l G ainer, Leon Kelly (wszyscy 
z A m eryki), Mc Avoy (A ng lia).

W aga ciężka::  Max Schmeling
(N iem cy), Joe Louis. Braddock (A- 
m oryka), B arlund  (F in lan d ia ), Jack  
Tram m el, Leroy H aynes, Al E tto re , 
A rtu ro  Godoy (C hile), W alte r Neu- 
sel (N iem cy).
DRUŻYNOW Y MISTRZ WEG1ER 

W  W ARSZAW IE.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w W arszaw ie ciekawy m iędzyna­
rodowy mecz bokserski pomiędzy wde 
loletnim  drużynowym  m istrzem  W ę­
gier, BTK . z Budapesztu, a  kombino­
w anym  zespołem stołecznym M akabi- 
W arszaw ianka. ____
PORAŻKA BOKSERÓW KRAKO­

W SKIEJ WISŁY W  KIELCACH.
Towarzyski mecz bokserski w Kiel 

each pomiędzy W isłą krakow ską, a 
miejscowym W KS, zakończył się 
zwycięstwem W KS. w stosunku 9:5.
P l K g - p o n n

KLASYFIKACJA NA)LEPSZYCH 
BOKSERÓW  ŚW IATA.

Znane amerykańskie pismo bokser

M ISTRZO STW A  ŚW IATA 
W  TENISIE.

W dniu  1 lutego w Badenie rozpc 
czynają  się m istrzostw a św ia ta  w te  
nisie stołowym.

Losowanie tu rn ie ju  drużynow ego 
wypadło w pierw szej rundzie, jak  na 
s tęp u je :

Polska —  Czechosłowacja, -A u­
s t r ia  — Jugosław ia , Niemcy — W ę­
g ry , R um unia — L itw a, F ra n c ja  — 
S tany  Zjednoczone, A nglia — E gip t, 
N irm cy — Belgia.

W  dniu pierw szym  lutego popołu­
dniu  Polska spotka się z A ustrią , a 
tegoż dn ia  wieczorem Polacy zalczyć 
będą z R um unią.

W grze pojedynczej panów  o m i­
strzostw o św iata  s tartow ać będzie 
98 zawodników, p rzy  tym  A u stria  
w ystaw iła  aż  21 graczy.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
P I S .  V

Odbyła się w W arszaw ie w lo­
kalu Dzielnicy przy uL W olskiej 44 
Doroczna Konferencja Delegafów.

Zadaniem Konferencji byio omó 
wienie spraw ozdania z działalno­
ści ubtęgiej oraz stanu organizacji 
P. P. S. w stolicy, a także przedys­
kutowanie spraw  związanych z 
Kongresem Partii, projektów pro­
gramu i statutu, wreszcie określe­
nie stosunku robotniczej W arsza­
wy do ostatnich uchwał Rady Na­
czelnej P. P. S.

Zagaił obrady to w. Tom asz Ar­
ciszewski. AV prezydium zasiedli 
tow. tow. Zdanowski, Himmlowa 
i Feller, oraz jako sekretarze tow. 
Cesarski i Ostrowski.

Sprawozdanie organizacyjne zło 
żył tow. B. Dratwa, kasowe—tow. 
Bugajski, Komisji Rewizyjnej — 
tQw. Pluciński, Sądu Partyjnego 
tow. Baryka, referat na tem at pro­
gramu i. statutu, oraz stanowiska 
politycznego Partii wygłosił tow. 
Arciszewski. Dyskusja została prze 
prow adzona w tych wszystkich 
sprawach razem. Przem awiało w 
dyskusji wielu mówców, om aw ia­
jąc dorobek i braki organizacji, o- 
taz jej zadania, a wreszc.e spraw y 
naszego zasadniczego .-tinowiska.

Przez Konferencję powołane zo­
stały: Komisja wnioskowa, Komi­
sja Matka. Przygotow yw ały one 
wszystkie zgłoszone wnioski, oraz 
zaproponowały listę kandydatów 
do władz O. K. R.

Sprawozdanie ustępującego O. 
K. R. zostało przyjęte jednomyśl­
nie, udzielono absolutorium w spra 
w ach finansowych.

Konferencja przyłączyła się do 
znanej uchwały Rady Naczelnej 
Partii w spraw ach politycznych. Po 
nadto Konferencja wyraziła swą 
zgodę na Program  i S tatut Partii, 
wniesione przez C. K. W . z nie­
znacznymi stylistycznymi popraw ­
kami znaczną większością głosów 
obecnych.

Do nowych władz O. K. R. po­
w ołano towarzyszy:

1) Arciszewski Tomasz, 2) B ara­
nowski Władysław, 3) Białas Fran 
ciszek, 4) Boczkowski W acław, 5) 
Bugajski Karol, 6J Cohn Ludwik,
7) Zimmerman Rudolf, 8) Him 
mlowa Stefania, 9) D ratw a Bole­

sław, 1C) Duda Stanisław, 11) Du­
bois Stanisław, 12) Dzięgielewski 
Józef, 13) Fijałkowski Józef* 14) 
Fotek Antoni, 15) Gruszko Karol, 
16) Górnicki Roman, 17j Kamiński 
Józef, 18) Klejn Juliusz, 19) Królik 
Feliks, 20) Kurzela Gwidon, 21) 
Ladkowski Zygmunt, 22) M ańkow­
ski W ładysław , 23) Malczyński Wi 
ktoiv 241 M archewka Jan, 25) Mi- 
siorowski Feliks, 26) Pniewski Win 
centy, 27) Pakuła Jan, 28) Pakuła 
Koman. 29) Podniesiński Jan, 301 
Piontek W ładysław, 31) Próchnik 
Adam, 32) Rubinstein Antoni, 33j 
Ryszkowski Zygmunt, 34) Sobo­
lewski Stanisław, 35) Szeliga Jó ­
zef, 36) Szłakowski Stanisław, 37) 
Sokołowski Michał, 38) Woliniew- 
ska Lucyna, 39) Zarem ba Zyg­
munt, 40) Zalewski Józef, 411 Zda­
nowski Antoni.

1

BOLACH
GŁOW Y
PR O SZK I DLA

DOROSLVCW
ZG ZNAKIEM FABRYCZNYMI

S0ŁKA

Delegatami na XXIX Kongres 
P. P. S. zostali wybrani tow. tow.: 
1) Białas Franciszek, 2) Bugajski 
Karol, 3) Drzewiecki Teodor, 4) 
Dzięgielewski Józef, 5) Fotek Anto 
ni, 6) Gruszko Karol, 7) Hiniinlo- 
wa Stefania, 8) Kamiński Józet, 9) 
Klejn Aleksander, 10) Kozłowski 
Antoni, 11) Kurzela Gwidon, 12j 
Libkind Jan, 13) Ladkowski Zyg­
munt, 14) Podniesiński Jan, 15) 
Piszkiewicz M arian, 16) Piontek 
W ładysław, 17) Pniewski W incen­
ty, 18) Maliniak Julian, 19) Misio- 
rowski Feliks, 20) Rautowa Hele­
na, 21) Ryszkowski Zygmunt, 22) 
Rubinstein Antoni, 23) Stopmcki 

Józef, 24) Szłakowski Stanisław, 
25) Zimmerman Rudolf.

Zastępcy: 1) Gumplowicz W ła­
dysław, 2) Sobolewski Stanisław, 
3) M ajkowski Stanisław, 4) Siecz­
kowski Kazimierz, 5) Malczyński 
W iktor, 6) Krygierowa Stefania, 
7) Gajewski Piotr, 8) Pakuła Jan, 
9) Mamezar Kazimierz.

Konferencja zakończona została 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" i „M iędzynarodówki", oraz 
okrzykiem: „Niech żyje PPS.!"

W czoraj około godz. 5-tej po-j 
sterunkowy Cieszyński zauważył 
płomienie i kłęby dymu*nad hote­
lem „Bristol".

Policjant zawiadomił niezwłocz 
nie telefonicznie komendę straży 
ogniowej oraz administrację ho­
telu. Na miejsce przybyły 1 i II 
oddziały straży, które pod kierun­
kiem kom endanta Gieysztora i 
przy udziale por. H-go oddziału 
Klepy, zajęły się energiczną akcją 
ratunkową.

Dzięki wewnętrznym hydran­
tom pożarnym, akcja była wielce 
przyspieszona i ułatwiona. Tym

Zaczadzenia

C Y R K B r . i t a n i e w s k l c h

O STA TN IE D N I 
W IELK IEG O  PROGRAM U 

NOWOŚCI STYCZN. 
D ziś w czw artek, 8.15 ceny zniżone 
na  balkony 54 gr. i zł. 1.09 od oso­
by na p a rte r  za okazaniem  nin. 
kuponu, kupując jeden bilet o trzy ­
m uje się d rug i bezpłatnie. W pro ­
gram ie 14 a trakcy j. M. in .: 10 TY 
GRYSÓW, KLO W NI MED1NI, RO 
DELLA i ARTIX, 1TALO —  król 
żonglerów, LADY YAMA prze- 
strzeliw ana 10 nabojam i i t. d.

Cyrk dobrze ogrzew any.

C o  g ra ją  w  te a tra c h ?
TEA TR  A TE N EU M : O statn ie dni 

kom edji saty rycznej A. B irabeau 
„V«ozny i m in is ter-'.

TEA TR  W IE L K I: dziś w  czw artek  
„A ida“ z w ystępem  K aliny Leskiej.

W p ią tek  „Kugem usz O niegin-- z 
w ystępam i gościnnym i D ym itra  Sm ir 
now a i B ałabana.

TEA TR  NARODOW Y: Dziś wzno 
wioną „W ielka miłość" z Ćwiklińską 

T EA T R  PO LSK I: daje  dziś „W ese­
le 1' ig a ra " , komedię B eaum archais go 
w  św ietnej inscenizacji A. W ęgierki.

T e a t r  m a ł k , uziś „L ato w n o - 
hant*' J . Iw aszkiewicza 

T EA T R  NOW Y: Dziś „Księżyc w 
żółtej rz e c e ', irlandzka sztuka John  
stona.

T EA T R  L E T N I: Dziś cieszący się 
rekordow ym  powodzeniem „Żołnierz 
K rólow ej M adagaskaru".

TEA T R  KAM ERALN Y: g ra  dziś 
now ą sztukę au to ra  „M atu ry" W. 
Fodora „Tajem nica lek arsk a" .

T EA T R  M A L IC K IE J: Dziś p rzed ­
staw ienie komedii rum uńskiej. A. de 
H ertz 'a  „Zam ieszaj".

CYRU LIK  W A RSZA W SK I: Dziś
„C abaretissim o" — karnaw ał li te ra ­
cki H em ara  i Tuwima.

TEA T R  13 R ZĘ D oW : N ow a rew ja 
„Co wolno wojew odzie".

T EA T R  ROZM AITOŚCI (Chłodna 
49) dziś p rem iera  komedii K-edrzyń- 
skiego „K obieta W ino i D anem u" 

O PER ETK A  PRZY UL. KARO­
W E J. Dziś p rem iera  m elodyjnej ko­
m edii m uzycznej „T ancerka’ z A nda­
luzji ‘ z E lną G istedt i  Sem plińskim  
W głów nych rolach.

O P E R E T K A  „8.15" przy  ul. śnią- 
deckich. Co w ieczór o 8.15 „G aby".

Pożar w hotelu „Bristol11
sposobem w niespełna pół godzi­
ny, pożar, który wynikł na pod­
daszu 6-go piętra, od strony ul. 
Karowej, został zlokalizowany.

W yrąbano około 30 mtr. kwa­
dratowych dachu. Przyczyna poża 
ru nieostrożność przy odgrzewa­
niu zamarzniętych rur wodociągo 
wych, gdyż prawdopodobnie od 
iskry, zapaliły się trociny.

Zaznaczyć należy, iż akcja stra 
ży trw ała tak cicho, że tylko 2-ch 
gości obudziło się. Straty niezna­
czne, które będą pokryte przez u- 
bezpieczenie.

Ejidsmia pożarów
Przy ul. W areckiej 8, w garażu 

w czasie podgrzewania silnika 
„Primusem", zapaliją s|ę benzyna 
i oliwa, a następnie autobus, na­
leżący do Aleksandra Wojciechów 
skiego. Autobus wyciągnięto na 
podwórze, gdzie spalił się częś­
ciowo. Pożar ugasiło pogotowie 
Ii-go oddziału straży ogniowej.

— Przy ul. Franciszkańskiej U . 
w introligatorni Arona M an n a , od 
silnie nagrzanego pieca, zapaliły 
się ścinki papierowe. Pogotowie 
I-go oddziału straży, pożar w za 
rodku ugasiło.

— Przy ul. M ariensztadt 9, w 
mieszkaniu Heleny Obygowskiej, 
zapaliła się ścianka, wskutek nie- 
zabezpieczania od przylegającego 
pieca kuchennego. Pogotowie 
Ii-go oddziału straży, pożar w cią 
gu godziny ugasiło, wyrąbując 
część ścianki.

Oświadczenie

Kronika Organ zacyjm
S E K C JA  PRACO W NIK ÓW  U- 

M YSŁOW YCH P. P . S. zaw iadam ia 
że dyżury  S ek re ta ria tu  Sekcji odby­
w a ją  się w środy i p ią tk i od godziny 
18 do 20-tej w lokalu w łasnym ,' —- 
W arecka 7, d rug ie  p iętro . - 

Posiedzenia Z arządu  Sekcji odby-, 
w a ją  się w p ią tk i godz. 18-ta.

D Z IE L N . „JE R O Z O LIM A ". W 
czw artek, dn. 28 b. m. o  godz. 6 pp. 
odbędzie się posiedzenie K om itetu 
Dzieln. Jerozolim a.

PIĄ T EK
W  p iątek  dn. 29 b. m. o godz. 7  w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
[ się Z ebrania dla członków i w prow a­
dzonych gości z re fe ra tam ) na a k tu a l­
ne tem aty :

DZ. WOLA . CZYSTE — W olska 
nr. 44.

DZ. A NNOPOL —  N ..BR U D N O  — 
Białołęcka 51, ref. tow. M alinowski.

DZ. PO W IŚLE —  Czerw onego 
K rzyża 20 ref. tow. K lejn n .t. „S y ­
tuacja  polityczna m iędzynarodow a".

DZ. JERO ZO LIM A  — Chłodna 30, 
re f . tow . Ludwik Cohn.

DZ. MOKOTÓW — Chocimska 23, 
ref. tow. An. Podniesiński.

DZ. PRAGA —  Brukow a 35, ref. 
tow. R afa ł P rag a .

DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ — 
K rasińskiego 10, ref. tow . Sokołowski 
n  t .  „A m eryka Północna".

DZ. CZERNIAKÓW  — Nowosdele. 
cka 1, ref. tow. Płońaki.

C h l e b  b ę d z i e  f a s i s z y
Ukazały się wzmianki o zróż­

niczkowaniu ceny chleba sitkowe 
go i razowego. Dowiadujemy się, 
że wystąpienie piekarzy w tej spra 
wie do władz spotkało się z od­
mownym załatwieniem. Min. Spr. 
Wewn. zwyżki ceny chleba sitko­
wego nie akceptuje.

Jak stwierdza wydział aprowi- 
zacyjny kom. Rządu cena chleba 
sitkowego i razowego jest jedna­
kowa i wynosi obecnie 30 groszy 
kg. W związku z zahamowaniem 
eksportu mąki za granicę spodzie 
wać należy się spadku cen.

w

Ż ą d a ć  l e g i t y m a c j i  
od dezynfektorów aparatów telefonicznych

Na mocy zarządzenia władz — 
wszyscy mający prawo do dezyn 
fekowania aparatów  telefonicz­
nych, będą posługiwali się legity­
macjami, stemplowanymi przez 
Komisariat Rządu. W e własnym 
interesie należy żądać okazyw a­
nia tych legitymacji i tylko oso­
by w nie upoważnione wpuszczać 
do mieszkań.

Niezależnie od selekcji persone­
lu, sprawdzane będą płyny, uży­
wane do dezynfekcji, ustalono bo­

wiem, że niejednokrotnie stosowa 
no bezskuteczne płyny.

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE , KATARZE

.w

W  szlifierni §zkła przy u). Bel­
gijskiej 12, z wadliwie urządzone­
go pieca do ogrzewania, wydzie­
lał się dwutlenek węgla, którym 

[zatru ło  się 12 robotników i robot 
nic. W szystkim zatrutym pomocy 
udzielił lekarz Ubezpieczalni Spo 
łecznej, przy czym ciężej zatru­
tych: Zygmunta Piaseckiego, Hen 
ryka Kleinsztadta, Jakuba Herma­
na i Helenę Kornacką — przewie­
ziono karetkami do domów.

—  Przy ul. Hożej 3, zajęty przy 
rozgrzewaniu rury wodociągowej 
w piwnicy robotnik, 28-letni An­
toni Dąbrowski (Świętokrzyska 
18), zatruł się czadem. Zatrutego 
po udzieleniu pomocy, przewiozło 
Pogotowie do domu.

Młodzież P. P. S»
W czw artek, dn ia  28 b. m. o go­

dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
n ia  o rganizacyjne dla Kół. 

MOKOTÓW —  ul. Chocimska 23, 
ŚRÓDM IEŚCIE — ul. W arecka

7.
R A K O W IEC  — ul. Pruszkowska

6.
W  sobotę dn ia  30 b. ni. o godz. 1 

m in. 30 wiecz. odbędzie się zebranie 
o rgan izacy jne d la  K oła:

PO W IŚLE — ul. Czerwonego 
K rzyża 20.

Co w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
ADRIA T ! C issy" M in,S tcr. tańezy “- IM 1N ERW A : „M anew ry
ANTUNEA: „czarow nica" i  „ S p rz e J  M A jE S l ! c T  *‘larbÓW“ 

dajem y na  wesoło".
A M uU : „D aw .d L opperfield" i „So­

bowtór królew ski".
A KRON ; „Za chwilę szczęścia" i 

Buek Jones".
A S: „Ręce na stole".
A TLA N TIC : „Zapom niana sym fo­

n ia".
BAL TYK: „O rzeł krym ski".
B IS : „W ładczyni L ibanu" j „Nie od­

chodź odemnie".
CZARY: „N iew idzialny prom ień" i 

bogaty nad program .
C A PITO L: „Ich tro je" .

T. U. R.

R O SY JSK IE  STUDIO D RA M A . 
X1CZ.NE (N . Św iat 19) g ra  w p iątk i, 
soboty i niedziele o godz. 8 w.ecz. 
„Cele życia N lem irow icz-D anczenki'.

ŻYDOW SKI T EA T R  KEUKEz.c.jn- 
TA C Y JN Y  (Nowości. B ielańska 5 ) : 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „B łądzące G wiazdy".

T EA T R  SCa LA  (ul. D zielna 5). 
Dziś i codziennie sztuka „Miłość i 
zd rada" reż. Sandlera  (w jęz. ży . 
dow slurn) pocz. o godz. 9.15.

STOŁECZNY TEA TR  P O W -' 
SZEC H N Y : J u t ro  w p ią tek  o godz. 7, 
wiecz. p rzy  ul. S trzeleckiej 11/13 „Mo 
ralność P an i D ulskiej".

Z FILH A R M O N II. K oncert sym fo­
niczny w nadchodzący p ią tek  należeć 
będzie do w yjątkow o in teresu jących  
P rzy  pulpicie kapelm istrzow skim  s ta ­
n o  Em il Cooper. P rog ram  niezwykle 
ciekawy zaw iera szereg  głośnych u-! 
tworów.

CYRK. Codziennie o 8.15 (w torki 
środy, soboty i św ięta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program  nowości i gru- 
pa tygrysów  bengalskich.

50-łe prz3flstawien:e 
„Lata w Noftant"

Kom edia Iw aszkiew icza, o snu ta  na  
tem acie ostatn ich  dni spędzonych 
przez Chopina w domu G eorge-Sand, 
odegrana  dziś będzie po raz  50-ty.

„L ato  w N ohan t" grom adziło p ra ­
wie na  w szystkich przedstaw ieniach 
tłum y publiczności, a  na większości 
przedstaw ień brakow ało m iejsc czę­
sto  n a  długo przed rozpoczęciem w i­
dowiska.

W dniu 14-go lipca 1935 r. za­
mieściliśmy notatkę p. t.: „Kto wy 
rzucał z pracy socjalistów w Skar­
żysku Kamiennej".

Opierając się na wiadomości, o- 
głoszonej przez „Echo Białosto­
ckie" w notatce m. m. napisaliśmy, 
iż „po zbadaniu szczegółowym 
(W aldem ara Józefa Gnieweckiegó) 
curiculum vitae —  okazało się, iż 
jest to Abram Goldberg, który w 
czasie wojny przywłaszczył sobie 
dokumenty osobiste oficera W ojśk 
Polskich, legjonisty W aldem ara 
Gniewosza -  Gnieweckiegó, pole­
głego na polu walki i dyskontował 
jego zasługi".

W  świetle przewodu sądowego 
zarzut ten nie znalazł potwierdze­
nia.

Ponieważ nie zwykliśmy bez­
podstawnie czynić nikomu krzy­
wdy na honorze osobistym, to też 
niezależnie od tego, iż zapadł już 
w tej sprawiew yrok Sądu Okręgo 
wego, skazujący naszego redakto­
ra odpowiedzialnego, ponadto w y­
rażamy ubolewanie, że opierając 
się na informacji innego pisma, po 
wtórzyliśmy za nim tak ciężki za­
rzut pod adresem p. W aldem ara 
Józefa Gnieweckiegó.

PU B L IC Z N E  ODCZYTY 
SO BO TN IE.

W sobotę, 30 b. m. o godz. 8.15 w. 
w lokaju Zw iązku D rukarzy  (Nowy 
św ia t 38) odbędzie się odczyt obyw. 
Janusza  K orczaka n a  tem a t; „Społe­
czeństwo dziecięce". W stęp dla człon 
ków 35 gr., d la innych — 40 g r.

ODCZYTY W  STOW . B. W IĘ Ź ­
NIÓW PO LITY C ZN Y C H  (S en a to r­
ska 36 —  13). Dziś, w czw artek o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt 
tow-. H en ryka R aabego na  tem at: 
„Polityka Rządu B lum a'1.

KOŁO T R A M W A JA RZY  (Chło­
dna 30). Tow. B im holo „P rzeobra­
żenie jednej dy k ta tu ry " , w czw artek 
o godz. 7 wiecz.

ZW IĄ ZEK  BUD OW LA NY  (K a­
cza 7 ). Tow. Klein „Związki Zawo­
dowe w k ra jach  faszystow skich" w 
czw artek godz. 7 wiecz.

Z. N. M. S. Dzisiaj o godz. 6-30 
w pierwszym terminie, o godz. 7 
w terminie drugim, odbędzie się 
Walne Zebranie Z. N. M. S.

fAPITM W n ied zie lę  ł św ięta  
l A r l l U L p . 4  o 1 z I 2 p o RANKI

Wielki illm o intrydze I miłośt,

ICH T R O J E
W roi. KiftIAM HOP KI NS  
9*. NEKLE 0  B E R 0  It

m iłosne" i

30 karatów  szczęścia".

y  IPS x  g \

A N O f t Z ć J ć W S K A
w  w e s o ł e )  k o m e d i i  

H A T  O w  
a

M f h  K A R a

i  U SKłąic
B-LK0H

7 a »
ł*AKU,t

Pot*.4dozw o d io i. M a j e s t i c

I M ETRO : „Bounty* i rew ia.
M EW A : „Rose M arie" i „śladam i
indian".
MUCHA.- „W ładczyni L ibanu" i 

„Sprzedajem y na wesoło"
NOWA TOMBOLA: „Późnili *ję w

M o n t e  C a r l o "  i  „ S z y f r  N r  7 7 "

KINO M IE JS K IE  -  H ip o ? 4 n a  6 ' 
„M ayeriing".

C ASINO ; „B arb ara  Radziwiłłówna' 
ze Sm osarską.

X V I I  B A L
V  1 1  REPREZENTACYJNY

K L U B U  W I O S L .  „ W I S Ł A ”
O D B Ę D Z I E  SIĘ 
6  LUTEGO r . b .

Nowy-.wiat SU
P. o 8 i 11)CASINO

L i a
w roi. ty).

JADW IGA SH ilSA RSK A , 
v*. l A i H A i t t w m

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w św ięta 4, 6, S, 10

J1AY£RL!Ng‘
Ulgowe (pr. państw , sam ., ucz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny miejsc od s o  do 9 0  gr.

OKO P R A SK IE : .,R0fS M arie".
PAN" „K ochana rodz.nka" z Fiipem

i Flapem.

COLOSSEUM : „Janosik — hetm an 
zb o |n ick i‘.

GDYni-A: „Panow ie w cylindrach" i 
rew u

E L IT E - „Mój pan m ąż" i „N ależę 
do ciebie".

EURO i-a : „San F rancisco".
FA M A : „Rok 2.000".
F u R U M : „M an a  S tu a rt" .
FLO R ID A : „Złoto" i „M leczna d ro .

k a
FILH A R M O N IA : „S trad ivari" . 
HOLLYWOOD: „R om ans w B udape. 

szc.e" i rewia.

W SAIOI.’ACK W. T.W . -  FIERI CKIEG0 19
S T R O JE  B A LO W E 

______________ POCZĄTEK O g. 22.30

Ellety nabywać iro in a: lo k a l  zim ow y Zw.
„!nJe*lnl,,®w G m J i l a n ,  Miodowa 14, 

w  W T.W.— Plerackiego 19 oraz e l.  t .93 .20

| OGŁOSZENIA 0R031E
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, au tom atyczne Fotele- 
łóżka, kanapy .  łóżka system  ang ie l­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytw órnia „Polonja'* T w ar 
■la 5. telefon 2-47-67.

KINO
TEATR H j L L Y *  o u u hoża

29
p o c z ą te k  w  dm p o w s z e d n ie  5 .4 5  

w  n ie d z ie lę  i św ię ta  3 .4 5
Rozkoszna K om edia W iedeńska

Rantćns w Biuajeszc e
09 balkon  

70 parter

N A  S C E N  
M c  W I A
Gościnne w ys.ępy  
CHUKll JUKANdA

, e i... i

H E L IO S: „Tajem nica panny Brin*
oraz dodatki.

IT A L IA . „O sta tn i akord". 
IM P E R IA L - „ Je j pierw sza miłość". 
K OM ETA: „ P as teu r"  i rew ia.

'  5S KOMETA —
ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„Pasteur"
W idzieliście 1000 operetek, 2000 

d ram atów  m iłosnych, 3000 kome- 
dyj. A le „ P a s te u ra "  zdarza się 
obejrzeć tylko jeden  raz  w życiu.

Ma scen ie  k  - w  i a

JjŁ wuj P. 4. W niedzielę 
0 12 i 2 P„RA )Kt

FLIP i FLAP
w wesołej komedii

„ K 0 . K A 4A
n O d Z I N K A "

L&dio Teleluoken Thilips na raty- 
•» B ielań sk a  21 w  p o d w ó rzu

t l i I l i ittA iM jjx : „K atarzynka" ,  
„100 aktów m iłości".

I Ot  i l l .AUiN Y : „ lrs .ążę  W oronąew " 
j Rewia od poniedziałku. 

k i /m tk N : „liia ia  parada* i „ św ia t 
je s t zakochany*.

PRAG A: „ t-a u i w ardowski" j rew ia.
R A J: „Dziewczę z obłoków" i „Czło- 

w.ek o s iu  m askach".
RIAL i O : „T ydzień przed ślubem ".
iU v ir .U A  „S traszny dw ór".
RENA - „Jadzia" ze Sm osarską.
KOMA: „B isty  anioł- .
ROXY: „F redek  uszczęśliwia św ia t" .
SF IN K S : „Je j pierw sza miłość*’.
80K Ó Ł : „W alc szczęścia" i „W hisky 

i dolary".
SO RR EN TO : „L udzie w tune lu" i 

„K atarzynka" .
STU D IO ; „Pałac  we F landrii" .
STYLO W Y : „Romeo i Ju lia "  wg. 

Szekspira.
ŚW IA TO W ID : „Szczepko i Tońko".
T O N : „M agnolia".

LO S: „Zunanna idzie w św ia t"  i 
„B unt zw ierzą t" .

M A SK A : „Dom N r. 56" I „Nocne 
m otyle".

k- „ T O N “
Puławska 39

DZIŚ

T eatr

Pocz. godz

U C IEC H A : „A da, to  nie w ypada". 
U N IA : „B ohaterow ie S ybiru" i  re ­

wia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WlNlfcKOK.
Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7*


